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R ękopisów  R edakcya n ie  rw raca .

Adiuinistraeya otwarta od g. lo 4 po poi i od 5-ZL 
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do gudziny G-ej wieczorem.

DZIENNIK KIJÓW
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  1 L I T E R A C K I E .

rmes- kw art, póiroez. roca 
PRENUMERATA: W k ra ju  1. -  3 -  6 -  12. -

„ Za g ran ic ą  l.bO 4.30 9,— 18.—
Za zm ian ę adresu  3 0  kop-

OGŁOSZENIA: Za w iersz  petitowy lub je g o  m ie jsce
przed  te k s te m  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy  n a ­
stęp n y  raz  NEKROLOGIA po 40 kop cd w  e rsza  p e­
titow ego za każdy raz w ruo ryce  ,,N ade»łise‘' 

w iersz peti.ow y iuD jegó  m iejsce 1 rb.

N um er pojedynczy S kop.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Aaministracya.

S ta ły Te a tr Polski!
s a A  e l u b u  ,l  g n i w o *'

(K^erzczatyk Nr 1) Zjednoczoneg *
i W  sobotę dn. 12-go stycznia i ■ ■" ■» ■■■■— ■■.

w idow isko jasełkow e

j S a la  Klubu K upieckiego. DZIŚ w sobotę d. 12 stydznia

Koncert J O Z E f Aj s:ę
znane g ) pianisty

m i t ł e e m ? w  3-ch obrazach.
Ceny m cjsc zwyczajne. Początek o g. 8 ot. 15 w. Biiety wcześniej naby­
w ać można w  księgarni W . JdIlkow skiego (lyreszezatyk Nr. 35 tęĘ 858), 
a w dzień przedstaw ien ia w  k a s ę  teatru  w  klubie Ogniwo od godz, 0 pp: 

do aońca przedstaw ienia
Anons: W  niedzielę -15 / r A l f t U # a . h a i l r a “  PaStel kb’ęż /cow y w  
dn. la g o  stycznia ' J  ji*»» U lU W C l U u j n a  l  a kc. w ierszem  M Ta-

wS 2) . Pieśń“ (W arszaw ian ka) obJZ
ma*yczny w  1 odsł. S tanisław a W yspiaus siego 

61. reżyser K. T a ta rk iew icz . Sekr. T eatru  KI. B o g u s ła w sk i.

T e a t r  ,■Solowe o w ” . * . ,"',rf?S  ■..
Dziś po ra s  2-ąi F. S zy llrra  „ I N a r y  a  S t u a r t ”  w 5-eiu akiach. Począ­
tek o g>diinie 8-rj w iecz Ceny z a  yesajne. B ilety nabyw ać można. W  nie 
d z n ią  dii. 13 go dw a przedstaw ienia: w p jsudn ie przedstaw ienie dla dzie­
ci bajka lita -m ru cz k a  „ C z e r w o n y  l . s p t w r a k ”  i , , S z a r y  w i lk ”  
w  obr W iecz jrem  p r  raz  25 ty orzeds*awienie kom edyi-satyry 6 . D .e- 
geiii. „ D o b r a *  a k r -  J e n y  f r a k ”  w 4 Ch akt. W  poniedziałek dn 14 go 
p n o d s ta w le n lt ogoInle przystępno po raz 6 tr*6edya Mr A, K. T w  ojr 
i . t u r  F i - d e r  J o a n n o w i o z ^  w  & Ciu akt. W e Czwartek dnia 15 go 
l i  „ C a ł o  w ie k ,  k t O r /  w id z i a ł  d y a b l o ” , 2) .-O d w i i t n a  s t r o n a  
i y e i a " .  W  środę do. iti-so „ B a l  » a o k '-w y ” . Dnia 17 go , , D o b r z e  
a  u r a j o n f  f r a k * 1.  Dnia 18-go beneiis kasyerki kasy głów nej NI. Z t  * - 
C Z fcW SK lE J po ra»  l-szy  nowa srluka „ S k - r - r t l f a  ś m i e r o l ” . ( s tra ­
ceńcy) W  próbach: M1  f i k a  s i l n i ” ,  „ S p a d e k  r o d z i n n y  *. Bilety 
na \  -szystkie przedstaw ienia nabyw ać n w  ia.;j 3921

T e a t r  M i e j s k i .  T.JSSSS~-u
Dziś dnia 12-so btvezn z adziałer p. M emski ej i pp. Zinowj,-*-* i Ka­
m ieńskiego „ B l g o l e t t o ” .  Biorą udział pp. Monska, Janź i pp. Zinow iew  
Kaiuionski, Sotnikow  i in. fo c -ą te k  o g b iz . 8 wiecz, Ju tro  dnia 13-go 
stycznia dwa Brzeds*nwieri»: no p o łu d n ti po cenach ogólniej przystęp­
nych 1) „ P a j a c e '* ,  2) „ W i r s z c i k  ■ la le k * * . Bilety nabyte na op. 
u C a m a r r a 11 są w ażne u* op. „ P a ja o e * * .  W ieczorem  po cenach zw yk­
łych „ S n i e g u r t c z k a * * .  W  pon edzta lrk  dnia 14 go „ F a u s t* *  (z lo- 
cą W .ip u rg n )  W e w torek da«a 15-go 1) po raz 3-ei „ c u k r e o y a ” , 2i 
„ W ls s z o a  k a  l e l a k ” . W  ś o 'ę  dnu  15 „ H a n s a  P ik o w a ” .  iWe czw ar- 
t k dn. 17 a:© .,ilf  J i l k i f y e ” . Dn a !9-go benefis iu sy e rk i kasy głównej 
M . S Z C Z E R B IN Y  „ Ż y d ó w k a 1*. Cepy zwyczajne. Rilety na wszyst- 
k’“ pr ed s ta*  nabyw nl o to ina W pi óbach: po raz l-szy  nowa opera 
„ f liu i n s s z r g o  ży c ia * *  muzyka G u .h o w iew a .

| 17059

T U R C Z Y I S K I E G O
Fortepian ze składu p. K erntopfa . ^Początek o {pdz. 8 i pół wiecz. 
Bilety do nabycia w  księgarni W ład . Idzikowskiego. 7059

TE żvTK

W. fi Diunwrcwa
(M cryngow ska 8 ;

OPERETKA
DYREKCYA

H F Liwskiego.

Dziś p ierw szy występ znakomitej .iriystki prima-ba- 
.letnicy Cesar- C U s i ly o p  1 i6-1 psrtn erem  ? 
skicb teatrów  Ł. f l G l & U r  Zukow ym  znanym b«- 
ietmk-eru. 11 „ H r a b i a  L e k se a n b ia rg * * , Uczestni- 
c y ca*a truoa z Połońskim  na Czele, 2 W ystęp  E. 
H Ł Z E R . I > . i a 13-go stvczoia ‘tc n tf is  S. E*.pe 
„ B ie d n y  Jon atan ”. Dnia 14,-gp 2 gi wy tęo Ł. Heł- 
zsr. D ia 15 go pożegnalny w ystęp E. H elte r S przę­
ta: b letów  w mag. W ł. Idzikowskiego od 10 do 3 

i od 0 w  kasie teatru.

Cyrfc -r iip p o -P a la e e ” îikolajowska 7.
Dziś Cyrkowe p rzed  law ien>  w 3 ch oddziałach. B iorą udział: T rio  P la  
w u j ,  trupa E lerks, W ood i M .y, W anem an. L t..ające po catym  cy,'ku Vi! 
y ln a ł e .  Ifowotć! Spieszcie się! i Wiele in. O g o iz  10 1 pół wieczorem  
W alki: 1) h -zterm inow a S pul i Amaliu 2f b* zterm iuow a Goyer i W 
Szw arc, 3) U jbo 1 B M atka. 4) Kain i A l *ti hm et Początek o g, 8 i pół 
w iecz. Dnia 13 stycznia o g. 1 po poł Sw ię 'o  d iiecinnr. B orą udział 
ch . *C»yey * rrem gsrnyn» chińskim niedźwiedziem . Wam .fl z treso .r 
zw ierz, komicz. aceay. K aruzela Ceny od 20 kop. t . c ż . 4 ro. Dzieci
tło l ł t  10 płaca prłow ę.

—  -  -

3) z i ś  l - szy  dzień
W IE L K IE J

W Demu Handlowym

LDDMERi S|
rreszczalyk 31,

7127

W I E I i K A

W z o r o w y E X P R E S K p « i  i o z t i r k  S I  
■ p p c  e t  p o e z ły .

12, 13, 14 stycznia niezw ykle piękny program  w  5-iiu  oddziałach.

„ H i s f o r y a  j a k i c h  z n a t o ”
poryw ający d ram t! w 3 ćh oddziałach z >vc;a w jpólez..sr.e :o  z utiziaiem znanych artystów  W arszaw skich 
teatrów  p. Dulemby, pp. Gradowskiego, Kam ;.jkifcgo i in, T ru d to  op is ie  wra enie jak ie w yw iera*ra w i­
dza tre ić  i w ykonanie tego dram atu. N ow ożeń cy , M erym  D r z e . i k s d z i  li, komedya. Juk u p ra­
w iają  r o lę  z natury P ożar  n a fto w eg o  L b iom ik a  w Gobokfnle Ameryka. K ronika G asi. ou t 
ostatnie w ypadki w  św ięcie. W ielka o rk iestra  koncertow a składająca się z (30 osób. Muzyką ilustru je 
treść  obrazów . Początek seansów  o godz. 4-ej po., w  n “dziele i św ięta o goci’ 12-e'j w  połud. 
W e w torki i soboty zm iana program u. P rogram  „E xpressu“ zupełnie inny niż „K in o -T ea tru \

Kino - Teatr zaticsra K r - e e z c z a t y k  AB 3 8 .

W  ciągu trzeCn dni 12, 13 i 14 stycznia r  b. będzie dem onstrow any w spaniały  program  składający sie
z 4-Ch oddziałów .

t r o i ć .  I) Opadły kwiaty.., Dopaliły się ognie, w yko
lie tn e  

ry k on an ie .
Dr». M e r l i  IT  U# c n ń f ł n i n u  Komiczny 3 ) T ygodnik  P a th ć  N I 201 B . 4 )0 1 -
itat. t j  n i a i  H IZ W  d |I U U .l lu y .  a r sy m i p o ża r  w  G abckon — A m eryka.
O rkiestra symfoniczna pod b a tu tą  arty sty  kom pozytora G. F istulari. O rk iestra  g ra  od g. 5 i pół po po ł. 
Początek seansów  o godz. 4 po p o ł, w  niedziele i św ięta od gedz. 12 w  poł. B ilety studenckie jłu ce­
nach um iarkow anych. W e w to ik i i soboty zmiana program u. Szczegół, opisy obrazów  i treść muzyki 
w  progr. P rog ram  „K ino-Teatru“ zupełnie inny niż „E xpresu“.

Pierwszy w Kijowie 
Teatr-Kinematograf 33K o r s o “

Kreszczatyk 30. 
Telefon 13 80.

T rzy  dni 12, 13 i 14 Stycznia. Nr w y  p r o g r a m .

W y r o d e k  p i e k l ą

Stel, oddziałach. Rudolfi stróżem szczęścia ro­
dzinnego Włorowa szkoła gimnastyki 
i fechtunku tu ny. Tygodnik Patfce

we wszystkich oddziałach.

WSZYSTKICH TOWAROW
m a g r a y a ie  k a p e lu szy  d a m sk ich  1 p rzed m io tó w  abytku

Nlodes
K raazoaatyk  2 8 , w p ro st GrLind-Hotalu. 7192

I S T N I E J Ą C Y  0 , 3  R O K U  1 8 0 5
ZAKŁAD OGROD N ICZY

C . U L R I C H
W  W A R S Z A W I E / C E G l  \ N A  1 f  

i 7 A ^ T A D A W Y S Z E D Ł  Z  D R U K U '
C E N N IK  N A S IO N

N A  T O K  1 0 1 5  
I N A Z ^ A N I E  R O Z S Y Ł A N Y  J E S T  

B E Z P b A f M E

r DOM HANDLOW Y

5784

Inż. Huszczo Łoziński i S-ka
— — — — — te le fo n u  M  2 4 Pi ■■ ■ —
zawiadamia swych Szanownych Klientów, Ze z dniem 
31-go diudnia 1912 r. biuro ZOSTAŁO PRZENIESIO­
NE DO NOWEGO LOKALU PRZY UL. IR5TY-

1 UCKIEJ dc domu Ginzburga 18 m. 24.

Prosim y kcrzys’ać z windy.

r - i

7 0 1 2 ^

Po spisaniu 
inwentarza

wszystkich \mm.

W  m agazynie P eters­
burskiej fubiyki bie­

lizny i kraw atów

P ro r eza a  2 , t e l .  2 82

Geny stała I sumienne.
W  dnie w yprzedaży 
m agazyn będzie otw ar­
ty  od g. io  rano do

6 wieczorem.

iw-

Cd d. 9 ity o z n ia
W  Pierw szej Kijowskiej Fabryce

B IELIZN Y
W. Kaufmana

Funduklejow ska 12, telef. 16-50. 

n a zn a cza  aią  
io »  n r  t  a

Ceny z n a c z n ie  n iż o z e , n iż  
lim  i. |* e . 7123

KURY Piym outh-rock, Lang»zao i 
w ,c t :ie, 6 k ą |  omdeńskie, KACZKII 
pekińskie INDYKI bror_zowe, n a g i. 
złoł. i arl * raed. Prem j. o b l e w n i a  
carod. rud. *nta. rasy  TAMW DRTH 
słyn, z w jtrzv m  od z m iej. do 2 lat 
nó cen. przyst,, joC ’ Sim horc dek 
kij g. Z arz. maj. p. J. Połchowskiego

4495

100,000
sadzonek brzostu

2 let. wyąok. 7 0 -8 0  cun. Sprze- 
datr po*3 rb . 50 kop. za tys ąć. 
A dres: K. Buszczyński, Niemier- 
Czr, gub. podolskiej. 7180

O d e s a
premnmei&tę na 

„DzienniK Ki]owskfu

przyjmij je
K sięgarn ia i C . y u . k  i

A .  Z w ie r o w ic z a

J a k a lrrja lra k u la  3r»

O
1 F P 7 i | | p  A Chorób skórnych  i 
— L»A.IVn At ^ cJ er)lizrv tu r .

Ł . e r -  a j  l w i  ». asystenta P rof. Stn- 
kow enkow ., sta łe  łóżka. Pentyonat, 
W annv wod eraz  .uch., powietrz! 
Kurneya „914*. Kijów. K v-eniów ka 
d. w ł. trm, gdzie poC: 1 SzCzeg. po­
daje 1  list. z mkn. bez firm y. O so­
biście w m ieście: M uzykalny zaułek
2 «*• 5*- 3744

- U
Legltyaacyerodów  szlacnecLich— 

row adzę spraw y, do-
^C ząće p raw  ao  Szlachectw a, tym  

•bów etc. Kijów, Fundukle- 
19, osod. od 4  — 7 g-

łów, herbów  rtc . Kijów, Fum 
jow ska 14 m.
List. skrzynka p o ćz t. N r 149. 3654

Kombeila
ASL 8®  n i; t ł  aSzCząCy k rem  a o 

p ielęgnow ani: skóry  w 
tnbach . Z aieC iny  przez lekarzy . 
Ś rodek n tjp e w n ie  :zy p rzec iw  z a ­
czerw ienieniu, pękaniu 1 n ieczystoś­
ci skóry rąk  i tw arzy. K om beila — 
krem  od kataru, krem  od odm roże­
nia, krem  oci potu. K om beila — 
m ydło, K om beila — nu der, Kombel 
la  — Shampc.Ł jajeczny do nabyć 'a  
w e w szystkich aptekach i sk ładach  
aptecznych. Fabrvk* o repara tów  
K om beila Hłntzschel. & C-o D rez­
no. Skład głów ny na c . ł ą  Rosvę. 
B-cia M. i W . Isserłin , W ilno. 4755

ElkiStówa, 
słowa... słowa...

S yren ie  g łosy  mnożą się. Jeszcze nic 
pfzebrzmifcły artykuły Bojanhw  petersburskich
i m osk ica ik irb , a już v y iu s z a  w  szranki inny
w spółzaw odnik z  lirą  polską w ręku.

Jest tb  organ p s ź lz ie rc ik o w c ó *  m oskiew­
skich, tych sam ycb, co w okresie pow szech­
nych, a tsk łatw ych i jeszcze mniej obow iązu­
jących  zapałów  potrafili oprzeć się zw ycięsko 
pokusie przyzaanta K rólestw u autonomii, ci s a ­
mi, którzy później tak dzielnie zaznaczyli swe 
uczucia Bw aztcbsłow iańskie" odsrws-uem  Chełm­
szczyzny, wykupieniem  kolei W iedeńskiej, ob- 
cięciem pras. języka polskiego w szkolnictwie.

D ziś już do znudzenia mnożyć możnaby 
było szeregi czynów  j tsnych i stanowczych.

A le  Oymy procuu, spalonego na Bułka- 
nr.cb, rnęgiją aż do M oskwy i działają na um y­
sły  najbardziej zrów now ażone.

(...S eerck a  zassd a fed eracyi11.
, .  Uroczyste uznanie praw  narodow ych 

nsrodu polskiego •
Z w ycięstw a słowiańskie muszą dopro­

wadzić do rew izyi spraw y polskiej i u nas 
w A osyi...*

T a k  ćpiew a syrena p iźjziern ik o w ców  mc- 
sk ie i stieh  P oitu ch ajay  cierpliw ie tego głosu.

Z aczyn a aię rzecz od charakterystyki n a ­
stroju, panującego w apołeczeń twie polskiem 
pod Każdy u z tizech zaborów .

.Braic je d ao śc i duchow o polityeznej, pisze 
„G ołps M oskw y", s»ś ód poiaków oraz przeży­
w ana przez nich głęboka rozterka serc i umy­
słów —-oto niebezpieczne objaw y wspóU tesne. 
Nar ód polaki przeżyw a obernie być może naj- 
k rytyczn L jszy  morrent sw ej historyi. Stosow ­
nie do tógb, czy  polary potraf.ą się odpowie­
dnio zoryCntować w chaosie s.l św iatowych, 
Itó re  się zttkn ęły  ze sobą, ułożą s!ę dalsze lo- 
ay bistorycanc narodu polskiego. Jeśli polacy

przyłączą się do zw ycięskiej słow iańszczyzny, 
to mogą jeszcze w yw alczyć sobie w ich szere­
gach w w alce ze w jpólnym  wrogiem  praw o do 
mniej w ięcej niezaw isłego bytu politycznego.

, Jeśli zaś w najkrytyczniejszrj chwili zma- 
g a t ia  się dwóch ras star*, po stronie swych 
ciemięzców —  niem ców, przeciw ko sw ym  bra­
ciom — słowianom , to przegrają w  każdym razie 
bez względu na obiót, jaki weźm ie wojna. 
Niemcy, w razie zw ycięstw a, będą ich jeszcze 
bardziej ciem iężyć, jako bezsilnych przedstaw i­
cieli w rogiej rasy, a słowianie, w razie sw ego 
tryumf j ,  odm ówią im p iaw a do sw obody i za­
ufania bi a tnie g 3 w odw et za zdradę i pomoc 
udzieloną wspólnemu ciemięzcy.

„Z w y u ę stw o  niem ców będzie w e w szel­
kich okolicznościach porażką polaków . D late­
go  jednak, aby zw ycięstw o sto wiać .kie było 
zarazem i  zw ycięstw em  polskiem, koniecznym 
jest, aby było ono osiągnięte przy bezpośred­
nim ud-iale polaków. Polaka może zm artwych- 
pow stać jako  nędzny pomocnik sw ego 
v asnego w roga i w roga awej rasy  bez w zglę­
du na w ynik zapasów  słowiańsko teutuńskich 
lub też może raz na zaw sze stracić p ran o  
moralne do niezawisłości politycznej.

,Przed  .ateligencyą polską Poznania, Ga- 
licy. i kraju N adw isU cskiego bii/orya staw ia 
fatalną alternatyw ę, dając do wyboru albo ra­
dość odrodzenia, albo rozkład i zgniliznę śmier­
ci narodowej. W s z ik  kon cc końców praw o 
narodów do życia i w olaośei normuje się tylko 
poziomem ich sil m oralnych.

,R o zstrzygając kw estyę etyczną sw ego by­
tu narodowego w tę lub .nną stronę, stojąc po 
strorie rasow ej jedności ogólnosłowiańskiej, 
czy decydujt,e się na zdrtdę' rasow ą, polska 
im eligencya bierze c a  sw e sumienie nadzw y­
czajnie ciężką odpowiedzialność moralną przed 
sw ym  ntrodtra, p ocie  w at onto w laśaie oraz 
jego  dzieci i wnuki będą musiały znosić n ie­
zliczone następstwa t/ to  wielkiego tlędu ".

T y !e o polakach w ogóle. Ter«z o nas 
specyalnie.

,N n ;w :ęcej moyą dopomódz do tryumfu 
iJei braterstw a pouke-słow iańskiego pctocy ro-

Isyjscy, którzy obow iązani aą zapom nieć o d r o- 
b a y c h z c t a r g a c h  r o d z i n n y c h  w op..-

czu w spólnego w roga. Pow inni rozumieć, że 
i u n a s  w R o s y i  z w y c i ę s t w a  s l o w i ą ń -  
s k i e  m u s z ą  d o p r o w a d z i ć  d o  z a s a d n i ­
c z e j  r e w i z y i  k w e s t y i  p o l s k i e j  z p u r . 
k t u  w i d z e n i a  s o l i d a r n o ś c i *  o g ó l n o -  
s ł o w i a ń s k i e j ,  poniew aż w s/ystko to co 
zostało stworzone ze względu na smutną ko­
nieczność (!) sam oobrony państw ow ej przeciw ­
ko nieprzejednanym  wrogom , traci wszelką 
racyę bytu r stosunku do braci, przyjaciół 
i sojuszników . I n t e r e s y  p a ń s t w o w e  
R o s y  i, j e j m i s y e i m p e r y  M i s t y c z n e j  
z m u s z a j ą  j ą  d o  u z n a n i i  i e d e r a c y i  
n a  s z e r o k i c h  p o d s t a w a c h  o p a r t e j .  
Form alne i uroczyste uznanie praw  narodo­
w ych narodu polskiego, jego  języka, w iary i 
bytu było naw et podstaw ą porew olucyjnych 
reform  M ilutina i do tych sam ych formuł, roz­
szerzonych odpowiednio do ducha czasu i do 
tego, że sam oobrona przeciwko dążnościom re ­
wolucyjnym  będzie zbyteczna, R osya  będzie 
musiała pow rócić koniecznie, jeśli jest ona nie 
martwym zabytkiem  przeazłośsi, lecz żyw ym  
organizmem politycznym  liczącym  na św ietną 
przyszłość.

( Jednakże wszelkie zlanie aię możliwe jest 
tylko w ów czas, gdy konieczność tego uśw iada­
miana jest obustronnie. T r z e b a ,  a b y  w 
k i e r u n k u  t e g o  p r ą d u  p o , e d n a w -  
c z e g o  p o d ą ż y ł a  r ó w n i e ż  i r o s y j ­
s k a  m y ś l  z b i o r o w a .  Uznauie konieczno­
ści podstaw ow ej rew izyi kweutyi polskiej w 
R osyi w imię w yższych zadań etycznych i p o­
litycznych samej paćstw ow ości rosyjik iej sp ro­
wadzi na w łaściw ą drogę poiską myśl, która 
utkwiła tam na martwym punkcie i uczyni 
geograficznie podzieloną Polskę krajem j-dnolii- 
tym pod względem duchowym.

(W skrzeszenie odnowionej P olsti jest mo­
żliwe j ziszczałne tylko za pomocą zlsn ia  się 
jej ze słowiańszczyzną ZjeJnoczenie się pod 
jednym  sztandarem potoków-roryj jkich i poznań­
skich w yw rze potężny w pływ  na politykę ich 
austryackicb współbraci*.

O czyw iście nie o kogo innego chodziło, 
tylko n naszych „austryackich w spółbrsci".

D la nich to mamy się zjednoc/yć z pola­
kami a zaboru pruskiego, a kierow ani głosem

u yrtny październikowej rozpocząć umoralnianie 
m ieszkańców L w o w a  i K rakow a i to przew aż­
nie tego ostatniego.

W ów czas staniemy się (jednolitym i du­
chow o" i będziemy mogli korzystać z dobro­
dziejstw (fed eracyi". Nie trzeba jednśk sżuŁbć 
w tern pojęciu jakiejś treści now ej. Będzie to 
(Uznanie praw  narodow ych" wprawdzie, ale 
takie, jakie już praktykował w sw om  czarze... 
Miiutin, tylko cokolwiek rozszerzone.

Nę*ące perspektyw y, urocze horyzonty.
O dgłosy walki na pó"wyspie Bałkańskim 

budzą do fyc ia  zapomnianą, bo niepotrzebną 
w iarę w nasza łatwowierność. Stąd g losy  sy ­
renie, rozlegające się dokoła w obozach, naj­
mniej do tego przyzw yczajonych, stąd płynące 
z taką łatw ością słowa, Siowa, słowa...

V.

Prasa włoska o wywłaszczeniu,
S p raw a w yw łaszczenia w  K sięstw ie Poznań- 

skiem głośnem  odbił,-, się eebem  w p rasie  w io tk ie j. 
Nie było cz lopisraa na całym  półw yspie apen iń ­
skim, któreby nowej krzyw dzie, nam  w yrządzonej 
p rzez prusaków , nie pośw ięciło  bodaj k ilku  słów , 
bądź to  piętnujących gw ałt teutoński, bądź to  za­
chęcających nas do wytrwania...

W  całej lej m asłe artykułów  -usługuje kilka 
oryginalnych na szczególną uwagę.

Do tych zaliczyć trzeba np. artykuł R yszarda 
Tond. ego pod tytułem : „Ugną tedesca" (Pazur nie­
miecki) w  ga tec  e modeńskiej „II Panaro* z i n  34 
listooada r. z., w  którym  tu to r, przedstaw iw szy 
przebieg s p r a n y  ko lrnhacy i pruskiej i w yw łasz­
czenia i napiętnow aw szy jc dosadnie, pow iada mię 
dzy innemi, „że od nposobu, w  jak i op rą  się polaCy 
tem u okropnem u gw ałtowi, zależeć będzie przyszła 
koufiguraCya poi tyczna kontynentu europejbkiego". 

Inny znany pub’ c ^ u a  G. B. G uarini w  b a r ­
dzo poważnym  r t/K u le  „f. S atu rn i dcl dirltto*— 
S»turnow 'e p raw a .'„G o tn u e  d 'Ita lia“ z dnia 17-go 
grudnia 1912 r )  rozw aża sp raw ę z k<unktu widzę 
n‘ a histoiyczno-praw nego. Pow iada, że w  dzie­
jach zaborów  od początku istnienia wojen nie w i­

dziano jeszcze nigdy tak okrutnego środka p rze ś la ­
dowczego, wyjąwszy napady Hunów i W an­
dalów.

W  ,C o rrie re  d’Italia“ (aa go listo j a  l i  1912 r  ) 
podaje p. Morichinf w  głęboko pom yślanym  arty ­
kule o zabarw ieniu  społeczno-politycznym  cały 
przebieg prześladow ania polaków  od Ckasów Bi
*marcka, aż po dziś dzień Z w raca też uw agę na 
fatalne skutki społeczne, na k tóre naraża s ę pań- 
st-ro  niemieckie, jeżeli bezpraw ie wyw łaszczenia 
wejdzie w życie w całej sw e; rozciągłości. Z d a­
niem jego, w yw łaszczenie m e dotyka jedynie n a ro ­
du poiskiego, ale godzi w  ludzkość całą, gdyż 
stw arza precedens dotąd niesłychany, a dzisiejszej 
w alce narodow ościow ej daje w  rękę  broń straszną, 
bron niedozwoloną: sław ne f n t e i d f c t i o  a q u a e  
e t  i g n i s  w obec narodów  zwyciężonych! Z aty tu ­
łow ał też p Moriehini swój artykuł: ,L ’m terdizione 
dell acqua e dell fuoCo".

Pod tytułem : r La Polonia soffre" — Polska 
cierpi, pisze o n rszej spraw ie -nonim ow y autor 
(M eauta) w  „C orriere delle Puglie" z dnia i-go 
grudnia 1912 r . W yw łaszczenie dzisiejsze uważa 
on za jedno z ogriw  w  łanenenu <.aszej pokuty na­
rodow ej i niejedną też myśl gorzką ni w w ypow ia­
da z pow odu popełnienia tyln b łędów  i grzechów  
w  przeszłość!. A le pokrzepia nadzieją, że o rzeł 
polski, gdy nabierze sił, w zięci i pokona P rusy.

Na Sympatyczny pom ysł w nad ł m iesięcznik 
ątedyolański: .L a  vita m tem azionale" z dnia 20-go 
listopar a 1912 r . (str. 593), bo przytacza głosy naj­
w iększych m yślicieli w łoskich w  odpow iedzi na 
ankietę S-enkiewicza z r  1908—w ybiera zaś tych, 
którzy w  m iędzyczasie zm arli i każe im pizcm a- 
w iać jakoby z poza grobu, jakoby z tam tego św ia­
ta. Cytuje w ięc między innym:: A ntoniego Fo 
gazzarę, P /w ła  Mantegazzę, Cezarego Lombro,*©, 
W ilhelm a F erre ro  i t. d...

Zasługuj? także na w zm iankę artykuły d łuż­
sze np. w  pff ym num erze „Italia alPEstero", albo 
w  turyńskiej „La Donni.", w  0.izeCie messyńskiej 
i innych.
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Sprawy bałkańskie. zyskały zaufanie

W ielka rada w  K on stantyn opolu

„Ncue Frete P irs s t*  podaje z powodu 
zw ołania przez sułtana „dywanu* następującą 
in form ację historyczną.

W ielka R ada zw oływ ana już była w  r- 
1826, g dy sułtan Matttnud postanowił rozpuścić 
korpus jaficzarósr. W eey» Mohammed i Ud*- 
sein*basza, nouzący przydomek ścinaczu głów, 
jak  rów nież przyw ódcy janczarów  craz w yżs 
oficerowie wzięli w niej udział.

Po otwarciu narad odczytano rozporzą­
dzenie sułtana, co do utworzenia now ej armii 
oraz św iadectw o Muftija, że now e urządzenia 
wojskow e nie sprzeciwiają się przepisom Ko- 
raftu

Sułtan Mahmud oskarżył janczarów  
przekupstwo i w ez rai obywateli do utworzenia 
Jysryp łin ow arego  i dzielnego w ojska dla oDro 
j y  ojezycny. N » skutek rozporządzenia suita- 
n» korpus jaticwarów scśtał rozw iązany a bunt, 
jaki podnieśli, utoo Jy w e krw i.

Na posłodzeni- w ielkiego dy i  anu rów nież 
zrzekł się sułtan Mahmud1 uroczyście przyaługu 
jącego siu  Od wioków  pi zw ą spadkw po rw o 
ich niewolnikach, oraz innych m ajętnych OSO 
baoL.

Pd } aiej po klusce floty tureckiej pod 
N aw arynoiM zebrała i* rada państwa, która 
o lr z i t *  traktjn Augttś- R osyi, F ran cyt i Prus 
w  Slprwwie 'lezaieSfnu ha G rrcyi.

D a. ao-go grudnia, i S a f  r. miało m iejsce 
w fCoastantynepelu zebr tnie d jstcjniWów, na 
ttórem  sut an w ezw ał w szy jtk ic i ulemów do 
w ojny za w iarę i ojczyzną przec'w  niewieraoj 
Europie.

O ten zyw a  gye-ita  pod Ja*fcią.

Jak donoszą do ^Beilincr-LokwEAuzcigcr* 
zdwojona d aa ia łn o fć  armii grjckiej daje się 
zauw ażyć w miasteczku Philioplas, głównej 
kwaterze epirskiej. A rm ia grecka ma zamiar 
w y tą tyć  po raz ostatni w szystkie iw e  siły. by 
przełamać turecką linię fortyfikacyjną i zw y ­
cięsko w kroczyć do Janiny.

Po bitwach pod Gribowo, Kfaffe, E ilb m - 
ni, Mikopoiis, po upadku P rew czy i zadęciu 
p rze jść  Putepigadii, po k tó re a  nasfąpiły bitwy 
pod PiStą i A eto zzati, turcy schronili się do 
olbrzym iego ufertyfik iwKnego obozu pod B  
zani. Od 5 -u tygodni stawiają oni tam opór 
niezłomny,

T u rry  mieli dotychczas ^rzewfcgę Cczcbtą 
oraz u ty łe ry 4, posiadali bowiem 120 dział, 1 
czas gdy grecy, nie mogąc przewie »■ ÓStał t  
powodu niedogodności gruntu, zmuseesJ Dyl 
w alczyć na bagnety. Obecnie sytuacya 1 ię 
zmieniła. G recy ulepszyli drogi, przewieźli ar­
maty i o trzym aj znaczne posiłki.

Żołnierze greccy ogarnięci cą zapaleni 
b o jo w yn . Od paru dni turcy zaniechali ata­
ków . Na lewem  skrzydle rrm ii greckiej od­
działy tureckie, wzmocnione pi zez .ilbaóczyVo r„ 
rozpoczęły dzieło system atycznego niszczenia 
wsi greckich a  okręgu Parem ytbii. Z ła  piły one 
wsie— Salian r, P cp cw o, Kariote, Vel« le , W  
lanidia, Saloniki, Elentero .hori.

G łów ny dowódca, armii greckiej w ysłał 
oddział w ojską pod dowództwem pułkownika 
Hypiti, który broni w si greckich przed nap**- 
stoikami. L iczba znis-Oaonych w si dochodził* 
w zeszłym nderikfea Ku 40. Obecnie ‘iezba f.e 
podniosła się. i

W Salon kach-
,Tem p«“ podaje list puhLcysty A . B^rPa, 

da p reztsa  centrrlnego komketu z v  ązku u • ty­
lickiego  w  Paryiu:

.Udałem  się do Salonik, w celu spraw­
dzenia pogłosek o zdarzeniach, które jakoby
mi d y miejsce po wejściu wojsk greckich.

Przebyłem  w  Salonikach tydzień z góra
i przekonałem *iyt że “ pokój d e  niobem
zakłócony,

Przeprowadziłem  ankietę u znanych oso* 
białości — greków  i izraelitów oraz u konsulów 
europejskich. Z e  słów  ich zyw n io  J »  walem, 
iż  pogłoski, podawana przez prasę zagraniczną 
naeec-iG «r_ae ogromną przesadą.

Praw dą jest, iż w  pierwszych- d"Iach po 
zajęciu miasta gazeta „E abroi^ ogłzwaała w ia 
d om c.ci nieprzychylne d l i  ludności izraedekiej, 
oskarżając ją  o niechętne zachowanie się w zglę­
dem zw ycięzców . Praw dą jest rów nież, iż w 
ciągu paru dni, wespół z mętami ludncści gre» 
ckiej w  Salonikach, w ojsko greckie dopuszcza­
ło się kradzieży i rozbojów.

W ojska greckie postępowały w ogóle na- 
U innie, nie okazały się jednak nigdy okrutne 
i krwiożercze. W ładze greckie, niezwłocznie 
po ustąpieniu wojsk bułgarskich, htore krępo­
w ały ich działalność w  Salonikach, położyły 
kres rozboju i przyw róciły spokój w mieście.

Król, książęta, urzędy cyw ilne ; w ojsko­
we ogłosiły gw araneye poszanow ania praw  
wszystkich obywateli, m z  różnicy w yzn an i, i  
pochodzenia.

Obecnie władze greckie 
całej ludności*.

Prasa }aPóAstai a  aprawŁołi bałkańskich.
Jeden z najbard /ej rozpowszechnionych 

niezależnych dzienników w Tokio, „Jorozu 
Czoho*, podaje ciekaw ą rozm owę redaktora 
swżf>o, utałc2towaot-.“o publicysty japońskiego 
Szaraku K uróiw a z  pew nym  w ybitnym  i blizko 
mikradajnyćb kół polityczny eh  gnojącym mężem 
stanu.

Polityk japoński miał się w yrazić, że rząd 
tokijski pilnie śledzi przesilenie austro-rouyjt-ie, 
Japonia bowiem w razm w ojny R osyi z Au* 
stryą— m usiałaby udzielić tej plei wszej pom ocy 
czynnej, zw rązara jest z nią bowiem  tajnem, 
acz najzupełniej forma nem  przymierzem za­
czepno odpornem.

.L e ż y  to w interesacu Japonii-—  oświad­
czył polityk —  by R< sya  w  spraw ach Bałkań­
skich nie odegryw ała roh biernej;. Im be*|K*» 
średniejszy udział będzie brała R o sya  w  pow i­
kłaniach Bliskiego W schodu —  tern mniej z na* 
tury izeczy  będzie zw racała uw agę na swe 
asy »tyckie kresy. A ustrya i Niem cy pragną 
wyprzeć R o iy ę  z półw yspu Bałkańskiego i z  mu 
uić ją  do przeniesienia punztu ciężkości s wrj 
eksp an sji politycznej do Azyi. W  A zy i zaś 
dersyę objęli niepodzielnie pod sw e w p ływ y 
an gin y, z którymi w aika byłaby niedogodna 
a naw et niebetpfe^znd. Pozostają mniej odpor­
ne na nacisk zew nętrzny Chiny L re s  w  Chi­
nach— Interesy japońskie zbyt odczułyby jaką- 
bądźkolwiek in łerw ercyę  o b cą —-  by y n  pierw ­
szych k fo k ad r zaborczych na tern polu —  riie 
ary wiązał rćę pcm iędzy nami a K o syą  cały 
szereg ińńibj lub’ bardziej gtO lhycłf zatargów. 
Dłmego też m y^-japuJaey m ężó w * s ia n u — do 
łożym y wszelkich Stirań, by przeciwdziała^ 
antyrosyjskiej pclityce A ustryi : Niemiec w kw e­
sty! £ 1iziuego W schcdu*.

szy żyć i pracow ać cbcę w mojej ojczyźnie; 
a może i kiedyś napisać jeszcze: W spom nień
moich ciąg dalszy*.

Z drow ą pełną mocy tężyzną tchną te 
słowa, stanowiące jakoby kwintesencyę skoń­
czonej partyi żyw ota, który c spoczynku nie 
m arzy i wykuwa giętkie macki d .a  objęcia —  
ciągów  dalązych... W  56-ym roku ,ży«ta, Kos 
sak posiada niepokalaną młodość energii i pra­
gnień, tea  szeroki a s-ozery gest uskrzydlone­
go  husarza, tak nam potrzebny dla używotn.e- 
nia naszej walki o p.rzyarłość. I (0 st»~ow: 
najw yższe piękno i istotną wagęj jego  .W sp om ­
nień*...

Ej Fastlicw słti.

0
-sa-

lW  o j c i e c h  K o s s a k .  ,  W spom nienia*. 
W arszawa. Nakładem Geńetbn«wa i W olffa 

K rakó w, G ebethner i S-ka).

S łyn n y m alarz rzucił na karty .W sp om ­
nień* baiw ny płat w łasnego iyesa, a napim 1 
rwą książkę piężnym  poi rim  językiem  z oł 
orry nią b raau rą, z iście staropolskim humo­
rem i w  tym  tonie .n aszym *, który czytelni 
aow i dwje pew ność, że zajm ującą opowieść 
kres‘ il jeden z najbardziej szczerych i najwier 
m ej ojczystem u sztandarow i oddanych Syuów 
Polski...

I^osrak od życiu wziął dużo...
Tnakonsity, deązący się sław ą europejską 

batalista, jeden z najurodziwszych —  nktylko  
w  naszym  ira fu — llidli, druh i kumrat najwy- 
■MfetójSBfch jednostek z elity inteligencyi i ary- 
sU kracyi w szrebś wiązowej, poufały ułublcmer 
•esarzów , czerpał pełną dłonią skarby życif
1 byl na  tej b a jao ye j drodze, którą spokojnie 
mógł dążyć na zawrotne nzeryty pow odienis 
człow ieczego, gdyby w pchanej doeydojąeej 
:hwui tego splotu * iczęśliw ości własną silną 
dłonią i : e  p m a s p ą  ...

T a k  mu nakazał honor i co ś jeszcze wię 
cej: kategoryczna w ola instynktu, który poi 
fk ó ść  w  nieskazitelnej czystości, w króle a skim 
it&ajMUue .najw yża tege dobra docaesnego* 
utrzymuje...

D aw cą łasic życiow ych był Cc s a n  W il­
helm, piedestałem powodzenia był Berlin, wię 
ffdy mę roatngl / a c z  katow anego drobiazgu 
z w rzrśc  l, a potom g dy z twierdzy Magdebur­
skiej nadpływ eł głos o>enawiści, niosący obie­
tnicę zagłady ojczycom  prastarego gniazda 

i Piastów  —  K o ł.jsk  jednem sllnem pcbaręoieit 
# ytrącił ÓW piedestał z pod n ó g  własnych, aby 
pozostać tem, czedi nigdy ani na chwilę być 
óie przestaw ał: wielkim  artystą i dobrym  oby­
watelem  polskim.

Opow ck* KoSąak* roepoenypwbsąę ocj łat 
dziecięcych i obejmuje wszystkie główne eiapy 
życia artysty.

, S  reszczać je j  nie zamierzamy.
L it a jurze polskiej przyhęła książka pięk­

na i pożyteczna: tryska z niej złoty ogień nie- 
.gasnącego i wiecznie mlodtrgof niew yczerpaną 
ia f a n a y w n o s t s w y c h  w nętrzy życia.

.N ie  widzę się jeszcze w roli ctarego 
inw alidy z no^ą podagryczną. opartą na zy. 
dla, mozolnie sztychującego drżącą ręką słowa.* 
koniec w sr om m ró... prr e  w ostatnich wier- 
ssamb książki... Moje c a  p o  d ’o p t r a  da Pan 
B óg, przyjdzie dopiero... Zdrów  na ciele 1 du-

Narada W. KoK^wcawa 
a Makłakowem.

W  tych dniach, jak  donos' „Riećz*, odbyła 
się narada pom .ędzy prezesem rady  m inistrów  
minisńrem. Spi. w ew n poświęcona jakoby kw tstyom  
dotycżąćym  kierunku polityki oraz zm ianom mają 
ćym  hastapić w  składzie m ir i« e ”Stwa spr. wewn.

Kokowcew oświadczył, że m asow e zm kny 
ł , jego zdaniem niepożądane, a szczególniej w ukła­
dzie kierow ników  policyi i ochrany.

MaMakaw, jak  ponosi „Riecz*, zgodził się z 
tem w zupełności i oćwiadczył, że wogóles nie dą 
źy o r  do zmian dla sam ych zu iah , i le  v  dzne) 
chwili n iem a poważnych drnyćh  ac  m ażow ycj 
tranzrokaCyi. TranzlokaCye takie będą dokonywane 
tylko w ów czas gdy w  każdym poszczególnym  wy 
padkfu w ykazana zostanie Konieczność takowej 
W szczególności zaś uważa on za potrzebne doko­
nywać z w ielką og lędnośc ią1 zm ian w  składzie 
W jżsżych Kierowników policyi i ochrany. Jak do- 
iychc/as projektow ał a  jest zm iana wice-m<nistra 
pod zarządem ] k tórego  pozostaje dana dykasteiyk  
w Ctiu w prow adzenia większej planowości do za ­
kreślonego w  tym w zględzie program u.

Pozostaje rów nież niezm ienną decyzya usu- 
nięCiś A. Cfearuzina. Pod tym w zględem  M. Ma- 
kłakow  i W . KofeowCew solidaryzują, się w  zu­
pełności.

Finlandyi w ym agany był egzam in z 
syjskiego w  cdpowiednitr zokresie.

Senat finladzki zaoponował 
niektórym punktom tego projektu.

ję zy k a  ro -  

p rzcciw ko

W sp/awia ur-riestyi-
Uwzględniając zamieszczoną przez „Riecz“ 

infotrnacyę o projektow anej am nesiyi a także pó 
źniejsze sprostow anie b iura informacyjnego, pisze 
„Rubskaja M ohva“, że jednak nad projektem  tym 
pracu ją obecnie w  P etersburgu

W szelkie pogłoski o tem  — pisze „Rusk 
Mołws»“ -  że nad kwessyą fam oesiyi p racu ją różne 
instytuCye państw owe, potw ierdzają się w  zupełno 
ści. Z rozmó w, które m iały m iejsce w  Ciągu dnia 
wczorajszego w yjaśniło się, że w  wyższych sferach 
rządow ych istnieje pow ażne zainteresow anie am 
.ncstyąs i żc Są one w  zupełność' po in iorm ow m e o 
nadziejach i pragnieniach społeczeństw a. Nie można 
jedpalf m ówić jeszcze o jakichkolw iek powziętych 
decyzjach lub . aw ef o ściśle s fo m u łe w a n y ch  pro- 
pozyCyacn, pi chodzących nie od poszczególnych o- 
ebb le tz  od jakiegoś określonego organu państw o­
wego.

„Dotychczas cała ta spraw a pozostaje w  łta- 
dyutn przypuszczeń. W  najbliższej przyszłości bę- 
.dzit oiiA przedm iotem  obrnd w radzie m ini9trów , 
gdzie konieczność tego rodzaju aktu am nesiyi jest 
bezw arunkow e uznawana.

„W szystkie m atetyaly, które bedą lub są już 
óran e p iz rz  poszczególne w ydziały są skierow y 

w a e do kancelaiy i rady  m inistrów , która me roz 
|pań:yWs:ła ich juśzcze dotychczas

„Z tego pow odu naieży skonstatow ać z ubo­
lewaniem , że denerw ująca społeczeństw o sp raw a 
■mnestyi pozostaje tym czasem  w  sferze złudzeń, 
ponitw aż stosunek do niej wp^yWowyCh -fe r dwor 
skich nie został jeSzCze określony"

się później fila rim i porządku w  ściśle polwyjncm  
znaczeiiu  tego słowa.

„Hr. Ar dra ssy byi w  r. 1849 skazany na ka­
rę  śmierci, jednakże okoliczność la ni- przesikoozi- 
ła  m u zosttć  m inistrem  po am nestyi. jeśli n iew ielu 
zrobiło tego rodzaju Kary erę , to  tego rod-a ju  zm ia­
nę nastroju przezyło barozo v i e l t  esób 1 dlatego 
ostateczne zakończenie w szelsiego rodzaju k ry zy ­
sów  pociągało za sobą amnesryę zawsze i w szę­
dzie".

5b f o r n iu y c .

jw

S p n i f  fhdńndzkie.
. ik;-f

Oprócz projektu nakazującego zaznajom ie­
nie się z językiem  rosyjskim  urzędnikom fin­
landzkim, generał-gubernator Z ejn  przedstawił 
p roielt używ ania jeżyka r.rsyiskicgo w korę. 
ponoencyi urzędowej instyhicyi finłajidzkicL 
oraz urzędników między dtebą. P rojekf ÓW 
ptzedsaw ia się, jak następuje:

W szystkie prośby na N ajw yższe Imię, o- 
pinie i spraw ozdani* oraz w ~ alltie inne akty, 
przedstawiane przez senan dc N a jw y isz-g o  ro z ­
patrzenia, sporządzaue mają b yć w języsu  r o ­
syjskim.

Do orygihalów  w języku rosyjskim  maią 
być ryk o dołączane tłumaczenia na język  f ń- 
ski i szwedzki;

O brady w senacie finlandzkim i jego e- 
ksoedycyach (z wyjątkiem  depaitamentu sądo­
wego) craz wszelka procedura ustna ma się 
o iń y w ić  w języku rosyjskim .

Jedynie tylko odnoszące się do spraw y 
orygin ały dokumentów mogą być odczytyw ane 
w  języku, w  Jakim zostały napiuane.

O prócz tę^O przew odniczącem u n a posie­
dzeniach senatu przysługuje praw o udzielania 
pozwolenia w  razie konieczności w* dawanie 

yjaśnień w  języku szwedzkim i fińskim.
Cała korespondeneya instytucji* fięUnde- 

Idch oraz osób urzędow ych z generał-guberna- 
toicm  finłW; i-ki/.i i # jegó  1 angelaryą oraz ze 
wszy łct iemi ftłstytueyąm i puństwjcPwemi 1ńa być 
prow adzona uf języku rosyjskim.'

W szelkie porozum iewanie się  z wyżssrm i 
inotyturyami państwowem i, z m iristru n i i g łó ­
wno: arżądzsjący mi poszczę gólńyha i departr- 
metitami oraz kómunikoVsmie s ę  w k#estyark 
mąjąeyęh chrrak tr zasadniczy lub dotyczących 
ca4 j  Fm landyi albo kilku je j gubernii odbywa 
się za pośrednictwem  generał-gubernsO ra im 
laadhkifefo. W szystkie finlundzKic instytacye 

Ff  osóby utzędowe mają się posługiwać języ­
kiem rosyjskim w  korespondencji, z im-tytucya 
mi mifcjscowewi, przy ktćrych  rą ttumsc ze, do 
in stytu cji zaś nie mających tłumacza dclączś 
Ślę przekład n.» język m iejscowy. Cała biuro­
wość Senatu i innych ioclytucyi ma być pro­
wadzona zależnie od potrztby w  ua»aym tylko 
języku rosyjskim  luo w  językach  rosjjrk im  1 
fińskim lub rosyjskim  i szred~kim.

O prócz tego projekt zaleca aby se iat 
finlandzki przedstawił w  jak najprędszym  czasie 
zmiany: jakie należy poczynić w podległych 
mu zakładacn nauko wyen dla rozszerzeń La kur- 
*u języka rosyjskiego oraz projekt N ajw yższe­
go postanowienia, aby przed wstępowaniem  do 
uniwersytetu oraz przyjm owaniem  na urzędy w

**,. .U tro  Rossii* już  o d  bardzo d a w n a  
n a w o łu ję  do  rozw iązania kw estyi cieśniny D ar- 
datneLłdcj w  w o só b  rsd y k a lo y , a dia Row,i 

"■jjteęany. Ros^a, m a praw o, znaniem  .U tra  
Zśbruć < do  ttg o  kategorycznie.

„WSąak m y ssm i—piare „ lTt?o K os.“—położy­
liśm y  niegdyś w spólnie z E u ro p ą  Mirtz o-t morza 
tz a rn e g o  sułtanów-' do k ieizeni i wym ogliśiajf tA  
Saby pozbaw ić kluea&ika p raw a rozpoi ządzania ym 
klistaeui damowwknir-. O bcćute autoryti t enrop-jckl 
klłOpeniki jest sprow adzony p raw ie  do zera. 
Z WiterzCbmfctwo Enhepy r a d  r .m  — to baj zupełniej 
sza fikćya. I jest zupełnie zrozum iałe, żo Rosya 
nie może pozwolić nadal. ?'sy  Klucz od naszego 
m orza C z-rnego znajdow ał s ię  jak  dawniej ;.v 
tiesz tn i klucznika, pobyt któcego ns europe, kint 
tzrzegu cieśniny jest; uspraw iedliw i.iyy jra y m e  ka- 
jwys na E u tep y  i -wtz-jeniną lyw alizaćyą poszćze 
aółnych rau s tw  cur^p jjsk ich

„Zapewniają nać i t  po zaw arciu  pokoju 
„Turcy! pozostanie w  Europie dosyć jeszćJic na je 
dną wójnę" I że w ojnę tę  będziem y m u iieu  p row a­
dzić z "OMrodu Ciesbin. T ęgo  rodzaju wojownicze 
rozstizygnb-cte kw ę-ty i Cieśpm byłoby ostateczną i 
Dezoowrotną porażką m szej oyplonucyi. Naszern 
jwanlem, Turcyi' pozołtało w łaśnie ty le  w  Europie, 

pc .osutniec *»; z nią ostatecznie Co do Buffuru 
l  Dagdanelów i pom cum trć się w  sposób pokojowy. 
ISonstaŁtynopol ik  jest nam- potrzebny z jego obfcą 
dfa l s s  grecko-majnarBetanską ludnością. N t m po ­
trzebny kiućz do m orza C zarnego—Cieśniny, a za 
leżnie ’d tej naszej, potrzeby państw ow ej pc*rzebae 
D"Ł jesr utw orzenie G ibraltaru  rosyjskiego przy 
wejsotn <io D aram jtlów  z ikorza Egejskiego

„Osiągnąć ta  mozua za pom ocą rokowań, je 
Sli uda się naszej dyplom acyi przfckouąć turków  o 
Bićrealnbśhk edwdobznej zmory „rosyjskiego niebt z 
pieczeństwa*.

„Frzeszkodizid przełożeniu klucza od m< rza 
C “a r t te /  » ck> nstszej kieszeni może jedna tylko Au- 
Mtytt. Z  tego  w ypływ a, że od niej będzie zależeć 
k.reo tys wojny, a n ie  od Turcyi. Leży w  in teresie 
TurCy i stanąć po naszej stromi- przeciw ko w spólne­
mu w rogow i. Klucz do C zarn tgo  na orz ' —to Spra­
w a domowa turków  i rosyam. Osób postronnych 
do tej Sprawy niepodobua depustczać".

/  ̂  Z  p o w odu  k u rsu jący ch  obecn ie  p o / ’o 
sek  o am n esty i p iszą  p o w a ż e r  „ R u ssk ija  W ;ę- 
donsosti* ’

„Nasze praw odaw stw o nie zna sam odzielnego 
pojęcia amnestyi, nie w yodrębnia ono tej o«tatniej 

d uznanego wszędzie praw ą M onarchy do ufasks- 
w ieoia przestęDCÓw, do ł^fyod^eniu k ar w ytnie1, zą- 
nych przez sąd, tub do całkow itego ich kasz-.vi.Bia. 
TJmCżkaetń 'ze w zględu na sw ą istotę pojęcia te  
nie aą idei-tyezne i na am oest/ę- niepodobn a się  za-, 
patryw sć, jako na akt prostej łask*- podobałeś jak  
a le  każde złagodzeni- kar, h:ąz na to  t ę
jakich rzerokich rozm iar -On ono nastąpiło, może 
być podciągnięte pod pojęcie am aetty i.

„Amnestya jest przedow szystkiem  łttem po­
litycznym i znamia iu je  ouf zazwyczaj kw idrcyę 
pewnycn epok historycznych. ’ / chw i.i ostrego  
wzbur zt ni a społecznego, łanr ania się staryćh o ra . i za- 
tpii-ny ich ua inne doiaunywa się zazwyczaj w iele 
przekroczeń praw a, za które nic należy w inić po 
•szczególnych osobistości, lecz Csłą epokę na tle 
której powstają, W Chwili sam ego krvzyfu  w ładza 
państw owa, na skutek instynktu swimuzacbowawcze 
go w alczy jak um ie przeciw ko podo ją  ym iogw ł- 
ceniom praw a, lecz gdy już raz w zburzenie spo łe­
czne uspokoiło sic, gćy już zm ienfłr się sy ;ua-y» 
w ytw arzająca konflikty z praw em , w ów czas dalsze 
kary za tego rodzaju w ystępki nic m ogą być u«pia- 
w iedliw iane

„W szak nic może byc tutaj naw zt mowy o  
złej woli poszczególnych osób 'liategn, że kryzysy 
społeczne obejm ują lu iz i o nsjrozm aitszych nastro  
iach i SkłonuoScIach, a naw et ludzi, k tórzy  stają

—  D r  7 g® b m., jak donosi „Russlt,, 
S ło w o *, minister spraw  wewnętrznych, Malrła- 
kow , miał parogodzinną rozm owę z gubern ato­
rem moskiewskim Dżunkowskim. Minister pro­
ponował Dżunkowskiemu zajęcie stanowiska 
y Iceministra spraw  w ew nętrznych oraz ogólne­
go  zar-ądu p o lic ji. Dżunkowskt zgooził się 
zasadniczo, postaw ił jednak, jako warunek, aże­
by przyznano mu większą niezależność, nadając 
zarządzającemu policyą prew n n .n istra  policyi. 
O  ile żądania D źunkow skicgo zostaną uw zględ­
nione, naczelnikiem korpusu żandarm ów mianJ- 
w,tny zostim e prawdopodobnie naczelnik szta­
bu korpusu generał Herszęlman. W  razie ustą­
pienia B iek  le jc ,  ja k c  kandydat na stanow i­
sko dyrektora depaiiam eutu policyi w ystąpi 
prokurator m cskiewsLiej izb y  sądowej —  Stie- 
panow.

—  W  związku ze spraw ą gen. K utłow a, 
na mocy rozporządzenia sekretarza stanu K ry- 
żanow skiego, orot.auzon jest obecnie śledztwo 
pierwiastkowe dU  zbadania w jaki sposób d o ­
stały się do prasy dane śledztwa pierw irstko- 
w ego w sprat ie zabójstw a Scctyptna. O  ile 
okazc sir, iż iziadomc^bi te zapożyczone zosta­
ły ze śledczych, akiów  urzędowych, pisma, k tó ­
re je  rozgłosiły, pociągnięte zostaną do odpo­
wiedzialności oądowej. Jeżeli zaś okaże się, że 
wiadomości, te czerpane były ze źródeł p ry­
watnych, redałtorow ie pism zw olnieni zostaną 
od wszelkiej odpo wiedzialności.

—  R ada m lnisirów uchwaliła uznać m. 
Grodno za punkt oparcit. dla wojaka i rozcią­
gnąć na to miasto obow iązujący w  niektórych 
guberniach pograniczny cii zakaz nabywania, 
w ydzierżaw iania lub użytkowania nieruchomo­
ści przez cudzoziem ców (art. 830, uw. 2, dod. 1 
praw stanu z r. 1899), z nadmienieniem, że 
poddany zagraniczny może dziedziczyć nieru­
chomość w  Grodnie na zzsadacn ogólnych, je ­
śli zamieszkał w państwie rosyjrkiem  przed 
datą ogłoszenia niniejstzej uchwały. W  prze­
ciw nym  razie obow iązany jest spadek sprzedać 
U cbw ała ta, w drodze zarządu zw ierzchnlczego, 
uzyskała N ajw yższe zatw ierdzenie d. 19 p a ź­
dziernika (1 listopada) r. z. i jest ogłoszona 
w Ns 236A  „Zbioru ustaw i rozporządzeń rzą­
dow ych* z d, 27 listopada (10 grudnia) r. z.

—  N o w y minister spraw  wewnętrznych, 
Makłahow, w ysiać mą w  tych dniach do gu­
bernatorów cyrkularz z p rop ozycją  przeprow a­
dzenia rew i7yi w f wszystkich zarządach poli­
cyjnych. Minister proponuje przeprowadzanie 
rew izyi dorocznych. Cyrkciajrz ów jeat pierle­
szem rozporządzeniem  ministra od dnia objęcia 
zarządu ministerstwa.

(Korespondencyt, w łasi a „Dzienniku Kijowskiego).

V I.
(Jubileusz 50 letni „Odes-ti e r  Zeitung—Działalność 
kobiet po lskich—Dwaj jubilaci—Cholera—Komuni- 

kaCya z A m eryką.

Przed kilku dniami św ięciła srebrny ju ­
bileusz 5o-letuiej pracy SD ołrc-nej, dziennikar­
skiej i w ydaw niczej niemiecka gazeta „O Jessaer 
Zeiiung*.

Redalttor gazety K aro l W ilbelm  n . uro­
czystym  obchodzie w snt „H arm onia* podkre­
ślił, iż koloniści ni-etaieecy korzystają ze sw o ­
bód w o ln o ścio rych , j,dyż m ają praw o w ykła­
dania w szkołach początkowych w języnu ro­
dowitym, aiemiccidtn. Poniew aż gazeta „G des. 
Z cit.* jest ąazńCą postępową, (ścz um iarkow a­
ni.go kierunku) ni(T brakro i«preze.*twntów p ra ­
sy  m iejscowej, którzy zaznaczyli, iż R o sya  naj- 
pierwsze mieirxe zajmuje ze w zgłędu na liczbę 
nutierająrych dzieci i... gazet, to też żyw otność 
niemieckiej gazety, istniejącej tak długo, zdaje 
się b jć  dobrą wróżbą dla całegc kraju...

Inspektor do spraw  prasow ych  p, Płair- 
sin, w ygłosił mowę w języku niemieckim.

Przedstaw iciel „O des. L istka* zaznaczył, 
te  niemieckie pismo byio rzecznikiem  pestępu 
i kultury.

Brakow ało nas, polaków , którzy nic o 
tym jubileuszu nie wiedzieli, a szkoda, bo k o ­
lonia niemiecka pod wielu względam i służyć 
dla nas może za w zór fadu, po-zadlu , solidar­
ności.

Niemcy oćeocy nie są nakatyotami, i i .

1)

ZTSmifflT KAWECKI.

p r o l o g .

Panom m a tarasy nadmorskiej przed zacho­
dem słońca. Stopniam i w zgórz osiadających 
w krasie południowego pejzażu, cor 12 niżej, aż 
ku zatoce —  schodzi w zrok w m alowne ugru­
pow ania dom ów i budowli portowych. Z  oLrę 
tów , stojącyeh na kotw icy, słyszy się stłumione 
alarmy syren. W ybrzeże całe, rzeźbione św ia­
tłocieniem zniżającego się słońca, odbija się od 
m igotającej toni morza, jak gd yb y  niew idzialny

olbrzym-ląd trzymał rad prsep aścian i wód nad­
mierny ciężar m iasta na swojem  rumieniu. 
W  oddali wulkan w zaw oju dym ów.

Pielgrzym — Dziecko-

P i e l g r z y m  r« patrzony w przepych przy­
rody i  spokój dumnych dziel człowieka):

Z  domow, gdzie ludzka m yśl
W ś r ó j bogactw  usiadła czujnie,
Z domów, gdzie pychy sta bram
Zam yka drogę nieszczęściu —
Z  domów, gdzie zgiełk i Włsjc —
Utrudnia zmysły złudzeniem —
W yjdź Durz o, co  zapominasz siebie.

I

Z  domów, na kfaryrh  chmurne ptactw o trosk 
W codziennej ziada gościnie,
Z  domów, gdzie w ątłych nadziei 
R az w raz w ychodzą pogrzeby —
Gdz<e mieszka żal i swur, i grzech —
W yjd ź Duszo —  Epimetydo!
W eź łzy, —

Którym  bluźnia pacięrzei — - 
W ierzenia weź —
Po szczęściu bladem ostatnie —

O gniskom  sw ym  jałmużnę spojrzeń rzuć 
Pójdź ze mną.

N ajpierw w sąsiada zskołaczem  dom 
I wszystkie w yw aoim  trw ogą, —
C bcć jasn y  dzień, choć jauny dzień. 
Potem po miastach i po siołach w lrą g  
W  prz .‘rażeń uderzym dzwon.
A  skore WLzystkie zabierzem —
Starce, niew iasty i dzieci 
I będziem, jak  jedna pierś,
Jak h aifa  m ilionów dusz 
Tchnieniem  nieszczęścia stio io n i —  
P ofecim na krańce ziem 
Przypomnieć piekło i strach,

K torego dotyka no^a 
Mieszkańca ziemskiej powłoki...

Raz w raz rozw ieia  się głąb 
Cienkim sklejona czerepem;
R az w raz przebiega w skios dna 
Dreszcz strącający m iasts, —
Dreszcz podnoszący morza.
R az w raz w yżyga  gniew  
Piekło z pod stopy cziow ieks.

Na zien.i —  chrć człek jednaki,
Gdzie miedzą przejdziesz— tam w ró g -  
A ż widma zakraczą trzy:
W ojn a —  Zaraza —  i L ęk —
W net łćcey Się z bratem brkt.

Pójdź ze mną w godzinę trwogi,
Dus o człowieka i narodów duszo.
Pójdź ze mną w godzinę trw ogi 
R obaka duszo i robaków  mrowia,
Gdzie w siem  narrdom  jedna mowa: —  jęk, 
Gdzie wazemu s-*rcu jedna stiasznośćr —  ń uierć!

Miasto! —  uroczne miasto,
Śm iejące się słońcu złotemu, —  
Miasto, —  błyszczący chramie, —  
W czoraj w ydałoś bluźiiercę,
C o kusił B oga i kur —
Jutro Przypadek ziem 
Skusi w yroki twoje.
W yjdź z 4 wią*yń B oga i w.edzy, 
W yjd ź z dziennych pow rotnych mąk 
O dw ieczna dusze człowieka.
Od trosk uwiędła, od dociekań blada, 
Z e  znakiem klęski na czołe,
T y , która bogom k rad łiś  tajemnice;

T y , która Bogu rusztowałaś krzyże;
T y , która cuda zmieniana na r-ctu n k i; 
T y , która niebo stw orzyłaś i czyśćce, 
Nie mogąc Śm ierci w ypow iedzieć aojn ę-- 
O d gniew u stara, rozumem bezsilna 
W yjdź —  Pandemonium!
O to ci podam rękę do p cd rćży  —
I przeprowadzę przez jutrzejsze Piekła!

D z i e c k o  (zbliża się wolno od miasta ku 
Pielgrzymowi).

P i e l g r z y m  (rozkrzyżowawszy ręce, stci 
w oczekiwaniu i zdumieniu).

D z i e c k o  (podszedłszy ku rdemu, bierze go 
za rękę i  wyprowadza ku głębi).

Z A S Ł O N A .

(D.  c. n ).
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daycb w rogich  uczuć względem  nas me żyw ią, 
zaś w ystępy korespondentów .warszaw* „Dnia* 
w zględem  niemców odesk;cti są oparte na 
m rzonkach a nie na faktach.

P.sm a miejscowe zam ieściły w yw iad z p 
W iktoryą Piotrowską, delegatką odeską na 
zjazd kobiecy w Petersburgu... Bylouy pożąda 
n*, aby tendencye zjazdu byiy przeszczepione 
na grunt miejscowy nic tylko w rosyjskich, ale 
i w  polskich stowarzyszeniach, których pani 
W iKtorya jest czynnym  członkiem.

W  „ Kalendarzu Domu Pol “ znajdujem y 
wiadomość, iż niebawem w Odeśle ma łiiokcyc - 
n w ać sekcya ,Z « ią zk u  rów noupiaw oieniakobiet 
polskich*.

Przed tygodniem dwóch członków kolonii 
polskiej d-r Spira i p. Biskupski święcili jubi­
leusz sw ej pracy.

Dr. Spira, w ycbow aniec uniw. kijowskie­
go i al adenni medycznej w Petcrsb , jest zna­
ny w Odeśle i na prow incyi wśród obyw atel­
stwa, jaco akuszer.

On lat kilku jest dyrektorem przytułku i 
scpitala położniczego, a w ciągu 40 lat pracy 
zjedaał sonie szerokie kcU  przyjaciół, ko^ gow , 
uczniów i klientów.

Pan Biskupski, jako buchalter lombardu, 
jest autorem jed yn -go  w literaturze rosyjstie j 
dzieła obejm ującego całokształt rachunkowości 
lom bardów pryw atnych. Jako czynny Członek 
kolonii polskiej pracuje w  zarządzie .O gn iska*, 
w dobroczynności 1 t d.

Jak wiadomo z telegram ów, zanotowano 
w O desie 5 w ypadków  zasłabnięć na cholerę 
S ą  to zasłabnięcia najzupełniej spcradyczae. 
Stan hygen czny miasta jest zacmWalajaęy. 
wdyt szpitale mają m nóstwo w akansów  zaś 
il iść chorych na tyfus, dyfteryt, szkailatynę 
zm alała c 50 proc. w  pcrów nania z rokien. 
przeszłym.

Zm ienna pogoda zdaje się w różyć blizką 
wiosnę

Pisma podają wiadomość o zamierzonej 
now ej linii okiętow cj „O des*— N ew -York*. 
Jeśli ta linia zostanie otwarta, będziemy w id y­
wali w O Jesie tysiąSfe em igrantów  polaaów .

Koiej O desa-Błcbm acz za parę miestycy 
zostanie oddana do użytku publicznego. M ie­
szkańcy O desy wiele sob*e po niej obiecują.

Selim Mirza.

JCronika prowincyonahie.
fiZ-piem i  od Inrcspondentó:-).

— Nawe koleje. P .erw sze towarzystwo kolei 
podjazdowych w  R o iy i Czyni Starania Ccleas otrzy­
mania konceayi n« Kudowę linii kolejow ych od F a­
lo w a  via Żytom ierz dc Nowogrodu W ołyńskiego 
z przedłużeniem  jej do Kowua i od Humania vis 
Hołowaniew&k i O lw lopcl doi st. Kaw uny buduiąCcj 
się obecnie Bacnm acz O leskiej kolei ze 'azrcj, Linia 
ta ma b yć przedłużona <io m Nikołokozielska, oraz 
w  kierunku południowym do M ikołajowa. W  zw iąz­
ku z tem w  zarządzie kolei'Południowo-Zachodnich 
otrzym ano wiadomość, że ministerstwo komunikacyi 
nie Czyni żadnych p zeszkód ku budowie wzm ian­
kowanych linii tak, iż jest nadzieja, że wzm ianko­
wane tow aizystw u kolei podjazdowych otrzyma na 
wiosnę żądaną konCeiyę.

—  Otwarcie sąau okręgowego. W  ubiegłą 
niedzielę odbyło się uroczyste otwarcie sądu okrę­
gow ego w  t zerkasach. P u  nabożeństwie starszy 
preze.s kijowskiej izby sądowej, senator Mejzner, 
w ygłosił m owę okolicznościową, poczem odbyło się 
pierw sze publiczne posiedzenie sądu pod przew od­
nictwem prezesa K. Kuoachowicza. Podczas nosie 
dzenia odczytano szereg telegram ów, otrzymanych 
od różnych osób i instyłucyi i zaprzysiężona nowo- 
miano wanego członka sądu Goraina.

Ukonatytuowane niedawno tow arzystw o sze­
rokotorow ych k olei podjazdowych opracow ało już 
i wniosło do ministerstwa komunikacyi szereg pro­
jektów  nowych Szerokotorowych linii podjazdowych 
w  obrębie kolei Poł.-Zachodtich. Projekty te roz­
patrzone zostaną na najbliższej sesyi komisy) m ię­
dzyw ydziałow ej do spraw  nowych kolei i w edług 
w szelkiego prawdopodobieństwu zostaną przez ew ą 
kom isyę zatwierdzone.

Do liczby pomicnionych kolei należą:
1) Od m iasteczaa fSiaw isucze, gub. k ijiw - 

skiej, p rz tz  Ostrą Mogiłę, S ew cryoów kę' Nastasżki 
do miastee2ka Siniawy, skąd kolej pójdzie w dwu 
kierunkach: do staćyi kolei Pcł. Zachodnich Rokitno 
i do m. TarnS2Czy. D ługość linii od m. S ta n iizcze  
do Rokitnej w ja iis ie  49 wiorst i od tu. Siniaw y do 
T ira sz c z y  14 i pół wior st.

3) Od Wacyi Funduklejówka kolei Poł.-Za- 
Chodniej, w  gub. kijowskiej, przez wsie Osutę, Mo- 
hiły, Matronieńską do n,. Ćzebrynia. D ługość linii 
w yniesie 38 wiorst.

3I Od miasteczka Rżyszczó w w  gub. k ijo w ­
skiej, położonego na brzegu Dniepru via LegliCz i 
cukrownie w e  wsiach Piwey, Pij, W ielkie Przyluki, 
w sie Jattówka, Korotyszcze, Halino, Pustowojty do 
stacył kolei Poł.-Zachodniej Mironów,' r z linią ko­
le, ową od st. Halino <10 miasteczka K ih arłyk .

W szystkie te koleje przetną najhardziej ii 
ludnionć i urodzajne powiaty gub. kliow»kięj.

W  związku z ttm i projektrmi zarząd kolei 
Fol. Zachodnich opracował w  swoim czasie kilka 
naście projektów  nowych linii kolejow ych w  gu ber­
niach kijowskiej, podolskiej i wołyńskiej, lecz bu 
do w  a ich w obec znacznych kosztów i braku odpo­
wiednich funduszów nie dojdzie prawdopodobnie 
do Jkutku.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k ,

Dziś ia  (35) A rkadyusza i Modesta M. m 
futro 13 (26) W eroniki.

Wschód ałonCa o godz. 7 m. 47. 
Zachód słońca ■ godz. 4 n. 37 
Dług ,Sć dnia godz. S w. 50.

K a la n ó a P k fk  H i«topycxny<
25 c t y f i i i i a  n . s t ,

b s k d  1607- Zygm unt Stary  na króla 
Polaki w  K rakow ie ukoronowany.

— Koncert Turczynskiego. Program dzi 
siejszego koncertu znakom itego p.anisty p. Jó 
zefa Turczyńsaiego jest ułożony z. ogromnym 
smakiem. Chopin, w ypełniający cały oddział 
kuncertu, Beelho\ cd , Liszt, Skriabin i t. d. 
sU adrją s.ę na treść koncertu poważną a 51 
pónującą

Dzisiejszy występ naszego wirtuoza jest o- 
sLafmm z szeregu w ystępów  w Cesarstw ie, d e- 
mucpeh się ogromnem powodzeniem. P. Tur- 
ctydBki wyjeżdża obecnie do Berlina, L ij ska,

Paryża, G lasgow a i innych miast zachodnie,, 
Europy.

Po powrocie z tej podróży [p. Turczyn ski 
osiada znowu w  W arszaw ie, uważając pracę 
dla sw oich za jedno z nnjpierwszycn swoich 
zadań artystycznych.

—  Teatr Polski W  sobotę w Teatrze 
Polskim po raz czw arty odegrane będzie malo­
wnicze widowisko w 3 obrazach p. t. „Be- 
tleem*,

W  niedzielę po raz drugi ukaże się na 
naszej scenie nastrojow a i pełna wstrząsają­
cych scen .W arszaw ianka* Stan. W yspiań­
skiego wraz z dopelniaiącą przedstawienie pię­
kną „K rólow ą-Bajką* M. Tatarkiew icza.

Obie te sztuki na czwartkowetn przed­
stawieniu były przvjęfe przez liczme zebraną 
publiczność z prawdziwem  zadowoleniem...

Nie wątpimy, iż cala publiczność kijow ­
ska zechce zobaczyć ze sceny nieśmiertelne 
dzieio wielkiego poety. D ekoracje 1 kostyum y 
nowe.

W  czw aitek przyszłego tygodnia po raz 
pierw szy odegrana będzie głośna kom tdya 
słynnego angielskiego pisarza T ristaną B ernar­
da p. t. .T ajem n iczy  Dżems*, z repertuaru 
w arszaw skich teatrów rządowych, gdzie graua 
była z nie Dy wałem powodzeniem kilkadziesiąt 
razy z rzędu.

Kom edy a ta ukaże się na benefi i artysty 
i  reżysera naszego teatru Konstantego T a ta r ­
kiewicza, który odegra rolę tytułową.

Bdety na to orzedstąw iem t od wczoraj 
sprzedaie księgarnia Idzikowskiego.

W  niedzielaem przedstawieniu .W arsza ­
wianki* rolę Maryi zamiast chorej p. G zylew - 
skiej odegra p. Orleńska.

—  Wieczornica P. T G. Dzisiaj w loka­
lu Polskiego T o w arzystw a Gim nastycznego 
(Lw ow ska ia s )  pierwsza w  tym sezonie wie- 
czorr tca. W ejście: dia członków 1 uczącej się 
młodzieży po 30 .kop. i dla gości po 50 kop 
Z abaw a— przy dźwiękach d uskonałe, orkiestry.

Sezon taneczny w P. T . G. bedzie w  tym 
roku ożyw iony W ieczornice sobotnie będą się 
odbyw ały w ciągu całego styczma; na później 
przew idyw any jest szereg zabaw większych, jak 
tradycyjny bal wioślarski, bal biDułkowy, w ie­
czorek f .otbalistów i t. d.

— Kościół raaryawicki w  K»JowJe. Ma~
ryaw ici miejscowi zw rócili się do rad y miej­
skiej 7. prośbą o udzielenie im placu ped bu­
dowę kościoła. M iejska kom isja  gruntow a u- 
znała za możliwe oddać m aryawitom  plac p izy  
ul. No-w" Ż yL ń skiej w  pobliżu komory celnej. 
P odczas rozpatrywania tej kw esty! w radzie 
miejskiej szereg radnyefi zw racał uw agę zorza 
i 1 u na niezbyt odpowiedni w yDór m iejsca d’a 
Domu B ożego v sąsiedztwie z rotami aresz- 
tacck iem , komorą celną i studniami artezyj­
skiemu Jednakże więKSZością głosów rada u- 
chwaliła oddać rzeczony plac maryawitom  do 
tym czasowego użytkowania, t. j. do czasu ist- 
n ie c i, w  tem miejscu koźeioła.

—  Telegram ministra- Zarządzający mi- 
nisteistw tm  spraw w ewnętrznych zawiadomił 
telegraficznie gubernatora kijowskiego, iż pod­
czas przedstawiania Ni-jjaśniejszemu Panu de- 
putacyi prow incyonaloych, przybyw ających w 
celu złożenia życzeń wiernopoddańczych z po­
wodu 300 letniego jubileuszu Domu Romano- 
w ych, wszelkie składanie darów wiernopoddań­
czych i odczytyw anie adresów będzie w zb ro­
nione.

—  Echa dawnych czasów. N-ektó-e ko­
leje rządowe zw róciły się do zarządu kolei Fol.- 
Zaccodnich z prośbą o zw rócenie grzyw n za 
spóźnioną dostaw ę ładuńków w  r. 1905 P o ­
między innymi zrrząd kolei R ygo-O rłow skiej w 
swej prośbie nadmienia, że .fa la  ruchu rew o­
lucyjnego, która w r. 1905 ogarnęła caią Ro- 
syę, ze szczególną siłą wstrząsnęła podwaliny 
życia ekonom icznego w Rydze, gdzie strajki 
ekonomiczne i | -lityczne następów aly po so­
bie kolejno*.

Strajki te, które wybuchły z przyczyn od 
kolei niezależnych uniem ożliwiły jej terminową 
dostawę ładunków. W obec tego kolej R ygo- 
Orłow ska prosi o zw rócenie jej ściągriętej w 
swoim  czaaie g rz y w ry .

R ozpttrzyw szy tę prośbę zarząd kolei 
Poł.-Zachodnich postanowił odmówić zaintere­
sowanym  kolejom zw rotu grzyw ien, ponieważ 
w r. 1905 wszystkie koteje rosyisaie znajdowa 
ly  się w jednakow ych warunkach

—  Sha»ga m ieszkartców  przedm ieść.
M ieszkańcy przedmieścia Szulaw ki oraz ulic 
B ortzczagow skicj i Polnej zw rócili się do mi­
nisterstwa spraw w ewnętrznych ze skargą na 
Kijowski pow iatow y zarząd ziemski, który, ich 
zdaniem, pozostawił przedmieścia kijowskie na 
n i  łasce losu, zupełpie nie dbając o ich urzą­
dzenie i uporządkowanie. Petenci rkarżą się 
na niem ożliwy stan niezabrukowanych dotych­
czas uuc, niedostępnych zupełnie dla ruchu 
kołow ego i komunikacyi tow arowej z Kijowem. 
Straż ognio* a, Pogotow ie R itu n a o w e , kara­
w any pr-prz^howe a naw et dorożkarze nie 
chcą w yjeżdżać na Szulaw kę z powodu niemo 
żności przejazdu po ramMjgjych ulicach.

.O św ietlenia niema tam żadnego; miesz­
kańcy pozbawieni są szkoły ludowej, pomocy 
lekarskiej, w ody możliwej do picia i 30-tysięcz- 
na iudność oddana jest na pastw ę wszelkiego 
rodzaju epidemii. W obec tak niemożliwych 
warunków w artość n eruchotrości na Szulaw- 
ce znacznie spadla, dochodow ość zaś ich obni­
żyła się o 50%, M ieszkańcy tego przedmieścia, 
opłacający ztftfbzne podatki ziemskie, niejedro- 
krotnie zw racali się- 00 pow iatow ego zarządu 
Ziem ikicgo z prośbą o zw rócenie uwagi na ich 
rozprczhw e poiożeme, lecz dotychczas w szyst­
kie ich starania poźostaw sły głosem w ołające­
go na puszczy*.

—  W y s tu w a  k ijo w s k a . O negdaj odbyły 
się posiedzenia w ystaw ow ych sekcyi: sportowej 
i m yśiiw stwa. S ekcya  sportowa, pocianowiła 
urządzić podczas w ystaw y m iędzynarodowe 
igrzyska olimpijskie, uszechrosyjaki zjazd w 
sprawie w y c h o w a n i fizycznego oraz szereg 
specyalnycn konkursóc sportowych: p ływ aria, 
fechtunku, foot-baT u 1 t. p. Sekcya postano­
w ił* zw rórić się do komitetu z prośbą o w y ­
znaczenie nagróa.

Sekcya m yśliwska postanow iła rw rócicsię  
do wszystkich stowarzyszeń m yśliwskich z pro­
śbą o wzięcie udziału w wystaw ie. Pozatem 
sekcya ma zam iar samodzielnie przystąpić do 
kompletowania najciekawszych okazów.

—  Komitet w y s ta a y  rozpoczął rokow ania 
z inż Tim czenką w spraw ie urządzenia kcmu- 
rik acyi samochodowej na terytoryum  w ystaw y. 
W  tym celu inż. Ttmczenko oglądał wczoraj 
szczegółow o plac w ystaw y.

—  W  ostatnich dniach komitet w ystaw y 
otrzymał szereg ofert 1 propozycjam i urządze­
nia różnych widowisk, rozryW ek i innych atrak­
c j i  na w ystaw ie. O prócz oferty p. Połonskiego, 
o której pisaliśm y ptzed kilku dniami, do biura

komitetu wpłynął szeregJpropozycyi ^urządzenia 
k iaem atografów ,'tPatrów ,- jw ieczorów . śmiechu, 
w agonów -bioskopów, m łynów dyabelskicb, me- 
nażeryi iip.

— Zgromadzenie ziemskie- Dziś rozpo­
czynają się posiedzenia kom nyi ?fgub 'zarządu 
ziemskiego w  celu rozpatrzenia referatów, jakie 
przedstawione zostaną guberniatnemu zarządo­
wi ziemskiemu, zwołanemu na 15 b, m. O g ó ­
łem porządek dzienny zgrom adzenia obejmo­
wać będzie ckoło 250 spraw, jpośród któ-ycb 
poza zwykłem i bieżącemi^za^ługują na uwagę 
budowa linii kolejowej Humań —  W oznie- 
sitńsk— Mikołajów, udział kijowskiego zieinstwa 
gubcrnialnego w w szechi osyjskiej g|wystawie 
hygeoicznej w Petersburgu, założenie laborato 
ryum w eterynaryjao-bakteryolcgicznego, zwo 
łanie zjazdu ubezpieczeniowego podczas w ysta­
w y kijowskiej, opracowanie ^prcg.atLU badań 
nad hodowlą inwentarza, zaciągnięcie pożyczki 
w sunnę 3 000,000 rub. na ulepszćnie dróg 
i budowę Unii podjazdowych, założenie lustytu 
tu Pastę urowskiego, środki w celu popierania 
drobnego przemysłu, założenie 12 szkół rze­
mieślniczych i in.

— Zmiana deeyzyi. Gubernialne zgro­
madzenie ziemskie wypowiedziało się w  roku 
zeszłym  za udziałem ziem stwa kijow skiego w 
ziemskiej w ystaw ie jubileuszowej 19 15  roku 
w Moskwie. Obecnie, w obec znacznych aosztów 
jakie pociągnąłby za sobą udział w  wystaw ie 
(na gub. zietnstwo kijowskie w ypsdłoby prze­
szło 40,000 r u b ), zarząd ziemski postanowił 
złożyć zgromadzeniu gubernialnemu wniosek
0 zaniechaniu pow yżsiego  projektu.

—  Odmowna oapowiadź. Gubernialna 
sparthialna rada szkolna, opierając się na pra­
wie z  dn. 19 czerwca 1909 r. zw róciła tiię do 
ziemstwa gubernialnego z żądaniem i udzielenia 
w r. 1913  z* przykładem lat ubiegłych zapo­
mogi na szkoły oeiktewne w sumie 120 tys 
rub. (w. r. z. ziemstwo asygnow ało na ten cel 
60 tys. rub.).

Po rozpatrzeniu tej kw estyi gub. zarząd 
ziemski doszedł do wniosku, iż ziem stwo nie 
jest obowiązane do udzielania podobnych za­
pomóg, te zs ś, które były udzielane wjzeszłycb 
latach miały jedynie charakter tymczasowy. 
W obec tego zarząd ziemski wypc jied ziił się 
zh uchyleniem starań rady eparchialnei i w i o s ­
ki tej treści złoży gubermalnemu zgrom aazeniu 
ziemskiemu.

—  K łjo w 3 k i lombard ip ryw atn y - w n aj­
bliższym czasie otw arty zostanie akcyjny .K i­
jow ski lombard pryw atny*. Jeszcze w  r. ub. 
ustaw a tego lombardu z o s u ł i  zatwierdzona, a 
obecnie po zebraniu kapitału zakładow ego w 
kw ocie 1,000,000 rb. odbyło się da. 9 stycznia 
w hoti.lu .C ontinental* pierwsze zebranie ak- 
cyonaryuszy now ego przcdsiębioistwa. W  ze­
braniu brało udział około 85 skcyop arj uszów, 
kozporządi ających 253 głosami (z ogólnej licz­
by 400). Przewodniczył zebraniu W . Skibniew- 
Ski, wiceprezesem był A . Rauzer, a sekret 2zem 
A . Zieleński. Zgrom adzenie wybraio zarząd 
w następującym składzie: A . Rauzer, adwokat 
Zieleński, adwokat Daszkiewicz. E  Perkowsk
1 adw okat IJżkcwski; do kouisyi rewizyjnej 
adwokat Frycz i p. D ynowski.

Zarząd ma się zająć zorganizowaniem 
lombardu, wyszukaniem  lokalu, urzędników 
i t. d. Następne zebranie ma się odbyć 
najpóźniej w dw a miesiące po pierwszcm, 
a następnie odbędzie się otwarcie lombardu

— Umiastofcienle oświetlenia elektrycz­
nego Na mocy kontraktu zaw artego przez m ia­
stu z Tow arzystw em  oświetlenia elektrycznego 
od dni. 15 września 1972 roku, miasto oirzy 
mało praw o wykupienia przedsiębiorstwa na­
leżącego do Tow arzystw a. V/hdiug obliczenia 
prezesa ko misy i oświetlenia miasta p. M. B j 
aowiós" tego, miasto, zgodnie z oraęcaenicm kc 
misyi prawnej powinno w chwili' Wykupu zy ró- 
cić T o  warzy*! wii w artość inwentarza przedsię­
biorstwa z dodatkiem 15 proc. premii, kró|-a 
z każdym rokiem zmniejsza się o f  proc. B io­
rąc za dzień jw ykubu datę 1 września 1913 r 
p. Bukowiński oblicza w artość : uw ectarza T o ­
w arzystw a w owej chwili na 7.250,000 rub. 
i odtjtuujr.c cd niej kapitał am ortyzacyjny w 
sumie 2 i pół. mil. rub. otyzymąte jako  rzeczy­
wistą wartość majątKU— 4,756 rbó rub Do su 
my tej należy dodać 14 proc. prem 1— 665,000 
oraz wydatki stemplowe, druk o b ligacji i t. p 
270,75 ó i otrzym amy w ów c ogól o ą cutaę 
5 6 8 8 6 5 0  rub., lub z zaokrągleniem—  5,700,000 
obejmującą zdaniem p. BukcwJflskiego w szyst­
kie przi widzmne wydatki miasta przy w ykupie­
niu oświetlenia elektrycznego.

Przy zaciaganiu pożyczki tej wysokcści 
według kursu 88 za ioo , trzeba będzie poży­
czyć ogółem 6,500,000 rub. O płata procentów
1 am ortyzacja  tego kapitału w ciągu pozosta­
łych do w ygaśnięcia koncesyi 27 lat przy 4 pr, 
złożonych wyniesie 463,060 rub.

W  najgorszym  nawet wypadku, t. j. je­
żeli dochód z przedsiębiorstwa nłe zw iększy się 
w niczem podrzas lat następnych i p ozostaue 
na poztomie dochodu r. 19 11 kiedy T o w aięy  
s t r o  otrzym ało 8 7 5 2 3 7  rub. czystego zysku, 
jeżeli od tej sumy odejmiemy wydatKi na Opła 
c e iie  procentów 1 am ortyz’ ,cyę pozyczki oraz
2 proę. od w erteśń  inwentarza, pozostanie 
jeszęr?, według obliczeniu p. Buków, iskiego 
262,177 rub. czystego zysku rocznego na ko 
rzyść miasta.

p oniew aż rada miejska postanowiła 
zaciągnąć pożyczkę na wykupienie przed­
siębiorstwa oświetlenia elektrycznego w su 
mie 10 mil. rub., po uniiarftowieniu więc 
przedsiębiorstwa pozostanie jej 3 i pół mil 
rub, na rozszerzenie sieci oświetlenia.

sikaniu w łaściciela domu A . Zaporn dnijsr . Areszto 
wano tam: pozbawionego praw  G Czeredniuka, A . 
Sierow a i syna w łaściciela domu Nr 30 przy u l!cy 
BorszCzagowskirj I. S ipela . Druęą kryjó‘*;kt wy ■ 
kry to  w  mieszkaniu Paszkowskiej jprzy, szosie Brze 
sitiej Nr 52, gdzie aresztowano F. Gawrilenkę- 
Gawriłczenst;, F. K a n ien ‘e-v-., I. Fokina, M. Petro- 
wa, A . P :m achow aii W /S w itu cb ę .

-  Z A M A C H Y  SA M O BnJC ZF. W  domu Nr 13 
przy ul. Dmitro-vski< j usiłował wczoraj odebrać 
„obie 2yde Mikołaj T . „Pogotowie" uratowa!o życie 
desperatc i

—  W  demu Nr 87 przy ul. A'eksanćr#wsh.'ej 
Uruła się kwasem  siarczauym służąca Zofia K.

Pogotowie odwiozło ją do szpitala A leksandrow- 
skiego.

—  SAM O BÓ JSTW O . W czorai w  domu Nr 13 
przy ul. Lw ow skiej otruła się E Burkasowa. P o­
wody sam obójstwa— niesnaski rodzinne.

—  CIEM NA SPR A W A ., Przed dwoma mie 
siaCami znikła z Kijowa młoda dziewczyna Sonia 
Szturman, Córka k iaw ca  z ul. Ctiorewej; poazuki 
wania zaginionej były  bezowocne i d o p ic o  przed 
kilku dniami oicieo dowiedział Sie iż córka jego 
w yjechrła do Odesy z subiektem Z. Kusznierow 
«kim, który miał jakoby zamiar ożenić się z nią. 
L ecz kiedy się okazało, że K. jest żonaty, Szturman 
zawiadom ił o w yj tdku policyę i Kuszo rowskl zo­
stał aresztowany. O piw iedział on,‘ iż mieszkał jakiś 
czas z Sdnią Szt. w Odesie, po jaKims Czasie p o ­
rzucił ją i powrócił do rodziny O S in i Szt. niema 
żadnycń wiadomości.

—  PO RACH U N KI O SO B ISTE . Przed paru 
dniami aresztowano na SołomenCt 1. Gołełobowa, 
na skutek oskarżenia go przez L . Rybalskiego, któ­
ry sic podał za agenta, badającego spraw ę zabój­
stwa Barabaszowej w Fastowie. Ha zapytanie tele 
graficzne otrzyn. mo z Fastowa odpowiedź, iż jest 
'o  miatyfikatya. WyiaśrTono, iż w c fz ły  tu w  grę 
porachunki osobiste i obu aresztowanych uwol 
niono.

—  R E W IZ Y A  K O L K A  S P ‘RY T Y S T Y C Z N E  
GO. Dnia 9 go sfycznia kijowskie Kółko spirytyśtów 
nawiedzone zostato podczas posiedzenia przer po­
mocnika policmajstra A. W oronCzuki. A . W o ron 
Czak był obecny przy w ygłaszaniu referatów w 
Sprawie spirytyzmu oraz przy dyskusyi z powodu 
referatów  Po posiedzeniu A . W oronczuk zażądał 
sprawozdania i protokółów z posiedzeń Kółku, _to- 
re mają również uledz rewizyi.

- -  D E F R A U D A C Y E  W  T O W A R Z Y S T W IE  
.K A U C Z U K ". W  kijowskiej filii ryskisgo przedsię­
biorstwa akcyjnego „Kauczuk" (Puszkińska Nr 5) 
dokonana została defraudacya. Soraw cą jej okazał 
Się jeden z urzędników, po idany turecki, Weuedi*! 
W illiams. Przez ręce jego przechoaziły różne p;e 
oiądze, część których W . sebie p-zyw łaszezsł. 
W  grudniu w  roku ubiegłym  przyieęnała do Kij© 
wa komisy.a dla dokonania rew izyi. W iliam s dowie­
dziawszy się o przyjeździe kom ityi ;.»CziP starać 
się o pożyczkę, gdy jednak nie udało mu się rako. ,  I  -
wej uzyskać, uciekł za granicę. Jak się okazało

,D j:b, nicum iarkow aue żądaaia  sprzym ierzeńców 
jbałkańskich dotyczące k o n trybucji wojennej, -o - 
sla iyby  przyjęte n iep rzychy lna , poa.ew aż u tru d ­
niłyby T u icy i prow adzenie układów pokojowych 
i  odbiłyby się ujemnie n a  jej rozw oju ekono­
micznym.

Po upadku gabinetu tureckiego.
• Loildyn (AP). 'W ir.dom ośd z K onstanty­

n o p o la  o nagłym  upadku gab 'ne tu  i zagarn ię­
ciu władzy prztz m łodotur kow wywarło przy- 
Ignębiające wrażenie n a  delegatach bałkańskich, 
k órzy przypuszczają, iż .ozitrzygnięcie  kw estyi 
pokoju  pójdzie w odwlokę.

Delegaci jedaak  są przekonam , iż spraw ? 
pokoju, znajdująca się *n rękach wielkich mo­
carstw , zostanie doprow adzona do kęńca.

Przewrót w  Tnrcyf-
Konstantynopol (APV Zm iuł nagle były 

m inister w ojny Nazim-basza.
U tw orzono kom itet obrouy narodow ej.
A m basndor w W iedniu H ilm i-basza obej­

mie praw dopodobnie tekę m inistra spraw  za­
granicznych.

Londyn (AP). P rzew roty  w K onstan tyno­
polu w yw arty w m;“j 3COwych kołach politycz­
nych wrLżenic ogrom ne. N a giełdzie panilta. 
Koła dyplom atyczne, naw et am brsada l w i  
żadnych urzędowych wiadomości z, K onstarty - 
nopoia nie otrzyn>aty. Delegaci bałcauscy ju tro  
Zbiorą się celem narady. Tymczasem odmawia- 
ią om  udzielania in form acji. P rana jtd o cg io - 
śnie potępia przew rót m łodoturecki. .T im es*
F ze: , M iodoturcy mylą s:ę, licząc na niezgo­
dę m ocarstw . W krótce przekonają sic oni, iż 
jedynie pew ną drogę w ybrał Kiamil-basza. 
.D an y  N ew s1, .D aily  Telegrapb* i .D aily  
ŁxpresL* wskazują, iż T urcya  wkroczyła na 
niebezpieczną drogę.

P e te rsb u rg  ( |v ł.) . W  rosyjskich kołach 
dyplom atycznych uważają p rz tw ió t w Turcy i 

a ostatn ią staw kę m łodeturków  i w ątpią, aże- 
y się długo utrzym ali p rzy  władzy.

Nadzieje na  zaw arcie poaoju  są zachw iane.
Petersburg (Wł.). O trzym ano tu  w iaao- 

neść o zabójstw ie N azim a-baszy

W Bu>g<tryi.
Sofia (AP). W iadom ość o ustąpieniu A drya- 

uopola w yw arła jaknajlepsze wrażenie. Naw et

N andzeni* „nraw ca defraudacyi przeszedłszy różne 
koleje, oddał się dobrowolnie w  r e ć f  peiićyi na 
stacyi pogranicznej Alekiandrow o, skąd dostawiono 
go etapem do Kijowa.

Biubtyn kijowskie) stacyi meteorologlcznaj 

Dnia n  (24) stycznia 1913 r.

*• 7 *■ 1 8 - 9
z raaa po poł. w ie tz .

- 7T - 5.1 - 5,9
747 5 74r, 1 741-9

98 &5 95
0 PłniL P łnZ3

10 10 10
0,8 — —

W iliam s "oztrwonił 601—700 rb. dnm Bożego gazety narodowe, usposooione wojowniczo, wi­
tają  z uznanóem prędkie zaw arcie pokoju. Je­
den z ministrów w rozmowie z koresponden­
tem Pet A g ta c y i Telegraficznej, oświadczył, iż 
obecnie możoa mieć nadzieję, iż dalszy prze­
bieg rokowań będzie pom yślny. Natuialpie 
przed zawarciem  pokoju trzeba będzie jeszcze 
rozpatrzeć kilka dosyć poważnych kwestyi, ale 
fakt, iż T u rcya ustępuje żądaniom wpelkich mo- 

.̂rs w, św iadczy o zmianie nastroju rządu tu­
reckiego, który przedtem przeciągał układy bez 
dostatecznych przyczyn.

Obecnie układy po.oczą się wartko, po­
nieważ T u rcya  przejawia usposobienie pokojo­
we i pragnienie zakończenia spraw y Jedną z 
najbardziej trudnych spraw jest kw estya kon­
try bucyi, nakreślona dotychczas w ogólnyeh 
zarysach. B jłg a r y t  potrzebuje obecnie wiel­
kich środków. Istnieje przypuszczenie, iż w eź­
mie ona na siebie część tureckiego długu pań­
stw ow ego, prooorcyonalnie do wielkość: i bo­
gactw  prow incyi, jakie o D zyn a  od T urcyi. 
Tym czasem  T u rcyt sama potrzebuje m ateryal- 
nęgo poparcia Europy. W szystko to można 
Tireguiować jedynie za pomocą żaw itych kOłhbi- 
ńacj i flnanso orycb, które nu : resztą zajmie się 
T c  dero w w sw ojej podróży po Europie

—  N A G Ł Y  ZGON. V/ domu Nr 8 przy m icy 
N. JurkowsD j zm -rł nagle młody stolarz W . 
Monet.

—  AB  E SZ T O W A N IE  ZŁ O D ZIE I. Onegdaj 
w ieczorem  oz domu Nr 7 przy ziu ł. C zechow sn m  
stróze nocnt aresztowali dwóch złodziei zawodo 
wych: f . Pinczu».a i J Oszurkę, którzy dobierali się 
ba strycb-

W  posesyi Nr 16 przy ul. Fabrycznej w  szo­
pie M. Korolenki ujęto na k; adzieży _M. MaConi 
..a i P. lsajrw a, a na W . Dorohożyckiej robotnika 
G. M arkowskiego.

— K R A D Z IE Ż E . Z  miesrkani« N. W iszn iew : 
skiego (Filipowska 13) skradziono odzież, wartości 
iao rb.

Przy ul. Luterańskiej Nr 29 okradziono na 
112 rb. mieszkanie W . Kiniaka.

W  domu Nr 78 przy ul. Rybalsltiej okradzio 
no na 268 r l ! mieszL 'nie S . Suigur-Snfgurowa. Zł©' 
dzieją (. W izersk ieg j aresztowano przy ul. T  wei- 
sklej Nr 31.

—  P O Ż A R . Onegdaj i  przyczyny niewiado­
mej w szczął się pożar w  sklepie obuwia S . Gccht 
m ara przy ul M ei,górskiej Nr 14. Ogień został 
prędko stłumiony przez padol*iki oddział straży o- 
gniowej.

r  KRYJÓ W KI ZŁODZIEJSKIE. Ostatnimi 
dniami p o lic ja  śledcza w ykryła  na Łukjanów ce 
dwie kryjów ki złodziejskie. P erw sza z nich okaz 1- 
ła się w  domu Nr 25 priy  IV linii letnisk w  mle-

Tem p. pow. w edł. Cela.
Barometr przy O w  mm 
Stop. w ilpołnośei w p*oe.
Kier. i szybk. wiatru (w  m. n.)
Chmus wedł. 10 stopa. syst.
Ilość opadów w  mm.

od g. 9 ej w iećz 
do g. 9 ej wieCz.

Najw. temper, powietrza 'r ciągu doby . — 46
Najniższa . . . . . • — 7,3
Drze«ńętna temper, paw w  Ciągu doby . — 6,0
W ielol, przed. temp. pow. w  Ciągu doby . — 7.8

O góln y stan pogody w R osyi europej­
skiej z rana ua podstawie telegramu głów nego 
O hserwatoryum  fizycznego:

Opady notowano w e wszystkich rejonach o- 
próćz północnego w schsdu i części północnego za­
chodu. Tem peratura w yższt o 4 normalnej w  Fiu- 
laadyi, w  pasie południowym : na zachodzie, niż­
sza— w  pojOStaiycń rejonreh.

- Pogodc p-zewidywaun: rnaczne mrozy na 
północnym wschodzie i r 1 skrajnym wschodzie, 
: leznacsne—na zr^ho Izie i na pułudniuwym zaeho- 
dąłe, umiarkowane —  w  pozostałej Rosyi, ocady w 
pelitrwie zachodniej i miejscami na południowym 
W#ćho<feie.

PRZYJECHALI LO KIJOWA:
pp. Michał ks. Kurakin; 

lakób Viliebesco-te-M,*iro z Oaesy; A ieasander 
R.iudin; W anda Romaszko z H a'"!*; A leksander 
Ssc, adwokat przysięgły; E*>’i Piier; Stanisława 
Rusirck?, c*>, z pćw. faum^ósmeg5?.

G rcn d  fTÓtrt: Rp. K arol Schneneich, inżynier, 
z Lodzi; Otto joćzefi z zagianicy; Nataiia Orzev,ska; 
Dymitr h r. H -yden, obywatel; Nadzieja Kostariewa; 
Dymitr Bilłkia, I tży a irr; F ryderyk A rneke z W ar­
szawy, G abryel Leoourde.

R o tu l b r a n ę o ii ’. pp. W . Juskie»icz; .E. Noi; 
szewski; W łodzim ierz Biełogori ó ; Mikołaj Karjłin- 
skf z Petersburga; W alenty Brochocki z W iińa, 
Iranciszek  Godlewski z W irsra w y ; Fpaać''*ier Ko- 
żuchowski z Mohylowa; Julia Kraitfństa z W a rsta  
wv; Szymon Mań<owski z P etersburga; Z'
Uztębło z Żytomierza; Eugeniusz Saep.n; 
telsiadt z gub. kliow ; J. Czeraow.

H ote l E r ib i ia g  r, pp. Tadeusz Ga don, obyw a­
tel, z W ilna; Józef S trychai zeWSki, dyrektor głob. 
cuk-owni; W . Kaniu, dyrek or tal. cukrowni; B. 
W agszul, inżynier; Jakób NTkkel; A  Dwitiuk; B. 
Szu ga ■.ri.ssaunienko.

H o te l a la c t y n iu k a :  pp. By w itr K idom  ski, puł 
kow nii; Mikołaj Kuł^szUo obywatel; W incenty 
W olszeran; B r^eara  Biernacką; Felicya Rawa.

F a la s t  HÓtel: pp. G rzegrrż K tgan, Kupiec; 
W . Miszczenko, obywatel; S  Padw a, kupiec, fan 
Abrosimow, k ip icc; Z. Lewtfpw, kupiec; L. Gar- 
ber, kupiec; ]. Frctuticl, kupiec; m  \  opolański, ku­
piec; G rzegjrz Chais, kupiec; M. Reizenbsrg, Kupiec 
leśny.

Grcnd-H6t< il Imverk>h pp. Konrad Eengson; 
Eugeniusz Mordakow; A . Mogilcw„ki, administrator; 
D. Feinger; B. Konter, kupJgC; Grzegorz Z fm ck k , 
kppicc; W łodzim ierz Kotiart w»ici, obywatel; P  
Szwarcm an, knpieć; G rzegorz Prycert, kuoiec.

Hotel łiu syu: pp. E-ig;nia Szyszew ika z Bo 
brow.; S. Adl :r  a ró ’s“a; M ikołij Czecinog; T to d o r 
Kubczyszyn; M ikc 'ij Mwlniczenko; W a le ry m  Filip- 
pbv/, c >cer; W . Chworostowski; M a-yan Borecki z 
Berdyczów 1 ; W! loysław  Zanoziński z pow iatu i - 
raszczańskiego; W łodzim ierz Dolgij, podpułkownik; 
Jakób Jakowlew; Zofia Suchecka, arl.; j Piotr Kriu- 
ko w, oficer. •

Hotel Praga:  po. Mikołaj W ołodyński z Bia- 
ł-j C eikw ę Zygm unt Dmochowski z Połonaego; T  
Merinow; A leksander Korawodin; A. Panim iszow a 
Eugenie jJowgiełłoJ'z Nieżyna; Mikoiaj;P©pow.

O u  ko re spondentów  w ia m y i^ h  i  A g e n s y i F e  
te rs lu rs ^ ie f*

S p ra w y  b a łk a ń sk ie .
Narada ambasadorów.

Lnądyń (AP) Narada ambasadorów od­
będzie się d. 1 2 -go stycznia.

Żądania delegatów bafksńskich-
Londyn (AP) W edług iaform acyi Agen- 

cyi Rruteira, pochodzącej ze sfer dyplomatycz-

Likwidacya oddziałów sanitarnycu.
Petersburg {Wth). .C ze rw on y  K rzyż* 

przystąpił do likw iaacyi oddziałów sanitarnych 
na Bałkanach'

Z parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). labą gmin rozpoczyna dzt- 

si:.j debaty nad projektem praw a o o rayn ącyi 
wyborczej Będzie om aw iaay wniosek G rey ą 
o  wykluczeniu z pierwszego artykułu bU lusłów  
.p lc , męskiej*. K w estya praw a w yborczego 
kobiet interesuje bardzo opinię publiczną. Be- 
d; ie o n i p&zoslaw:on^ do deeyzyi izby. W  
parlamencie panuj; nieokreślony nastrój, p o­
nieważ wszelkie różnice partyjne odnośnie do 
tego punktu nie istnieją.

Deklaracja m inistrów  francuskich
Ftyryt (AU). D eklaracy* ministerysflba bę- 

dsio 7 iW iffau  postulat ra ty fu acyi traktatu 
,'anko-hiszpąńsKtego oraz zw ykle zapewjmenw 

;> w.ertiof i  Franeyi względem  ruocarstty fp r z j  ■ 
aierzo. yco i zaprzyjaźnionych

ie  Stanów Zjedncczonycb-
Londyn (AP). Sekretarz państw ow y S ta ­

nów Ziednoczonycn K n ox, odpow iadając 
G rey ow i w sprawie sporu o ks >ał F *p « z sl „ 
w yrizjł gotow ość przekazania kwas*:yi spornych 
do rozpatrzenia v rpólnrj komisyi n „jw yzszej, 
przew iaziaarj przez nieratyfikow aay jeszcze aą- 
glo-am erykański traktat polubowny. Stany 
Zjednoczone gotow e są zresztą ratyfikow ać ten 
traktat.

Alba ni (stan N ew -York) (AP). Senat W f 
powiedział się za wprowadzeniem  praw a w y­
borczego dla kobiei oraz za  odnoćęą zmianą 
kouszytucyi stanu.

Z Japonii.
Tokio (AP). Prasa nie w ierzy w możli­

wość pomyślnej organizacy' jrz e z  K acurę nr- 
wuj partyi politycznej Rozpuszczenie parlamen­
tu uważane jest za niechybne.

TORlu (A ?). Ji-d en z adixirałów radzi dj* 
plom acyi japoński»j zw rócić szczególniejszą u- 
w agę i . ł  układy Północno-Am erykańskich S ta ­
nów Zjednoczonych z Chinami, które zostały 
wznowione po w yborach prezydenta repubLki 
z powodu wydaierżLwienia wysp Czżaow aóskicb.

Samorząd w  Królestwie.
Fetersnurg (W ł.l. W czoraj odbyło się 

posiedzenie komisyi specjalnej R ady Państwa 
do spraw samorządu miejskiego w K rólestw ie 
Poiskiem. Zgodnie z wuioskum  praw icow ców  
komisya uznała za niestosowne udzielenie K ió- 
lestwu odrębnego samorządu, wobec czego po­
stanowiono zmienić dawną nazwę projektu. 
Projekt obecnie nos, nazwę projektu rozszerz.c- 
nia na gubernie K rólestw a przepisów o zurz e- 
dzie miejskim z r. 1892. Postanow iono zm ie ­
nić pewne artykuły stosow nie do w arunków  
jokalnych. Praw o udziału w samorządzie mie - 
skini będą posiadali właściciele domów i lok'*.- 
torowie; ci ostatni muszą posiadać w ysoki cen­
zus. O żyw ioną d ysk u sję  vły wolała kw estya ję- 
zyk o s a. Uchwalono, że Diurowość m: być p ro ­
w adzona w języku rosyjskim . Praw icow cy źą-
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tl«ii a ieb y  d yu iu tye •prowadzone były w języ­
ku rosyjskim , jed nak większością 3 .losów  
wniosek ich odrzucono.

U chwalono, Je na żądanie ticśfi dyskusyi 
ma być tłumaczona na iezyk rosyjski.

P h tsrsbu rg (W ł.) Na posiedzeniu komisy i 
do spraw samorządu miejskiego w K róle ittoie 
Polskiem  n azw y projektu nie zmieniono, za- 
•adi.ii zo tyłku zdecydowano rozszerzyć na 
K 'ó lestw n  u gól ttr przepisy z r z pewne-
u j  /.imamami, kw raty cenzusu nie omawiano. 
Podczas dyskusyi w sprawie języka obowiązu­
jącego K oL jlin skij, Stitzinskij i Marko propo­
now ali prowadzenie biurowości i dyskusyi 
w  języku rosyjskim , co Szebeko uważał za szk o ­
dliw e z punktu v rżenia państw o* ego, oraz 
dla stosunków pomiędzy rosy aram i i (Kilakami. 
W  spraw ie dozoru adm inistracyjnego uchw alo­
n o  zasadę ogólnej ustawy 1 r 1892, według 
której gubernatorowi przysługuje praw o dozoru 
nad przestrzeganiem  przepisów prawnych.

W  sp ra w ia  amni»st>I.

Petersburg (AP). „R ossiją* donesi, iż 
na posiedzeniu rady ministrów rozpatryw ano 
projekty komitetu do obchodu trz< obsetleda pa- 
n cw ania  Domu R im an ow ycd  pod przew odnic­
twem ochmistrza dworu Bułygina Projekty 
te dotyczą ułaskawień, ulg i tych soecyalnych 
zarządzeń, któremi proj ktow ane jest uczcić 
wy iarzer e dziejow e. W edług gazety .R o ss i­
ja*  rada ministrów w ypow iedziała się za u cz­
czeniem tego faktu historycznego mniej więcej ar 
tych granicach w jakich uczczono radosny 
fakt narodzin N astępcy Tronu. M iędzy innemi 
am uestya rozszerzona będzie rów nież i na te 
osoby, które zestały  skazane na kary za prze 
ttępstw a charakteru L arnego i politycznego.

Z n jln ls iw o tw a  s p ra w  w a w n ą trza y ch -

P etersb u rg  j W t ) M misterstwo sp raw  
w ewnętrznych wniosło do R ad y Państwa w n io­
sek o em isyi pożyczki obligacyjnej m. Peters­
burga na b u jo w ę m csiów  i urządzenia tram­
w ajow e.

P o w ró t K a s? o

Petersburg lA?). P o w ró cił 
m iaisL  o św ia ty .
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J ..ntoda.it m iżttł, w otoczeniu 3o cf cerów  za -J » szy s 'k o  z»lcży od sU aow isK a n#w egn rządu 
żądał od Nazima baszy o d d an i, wszelkich ple- w kw eslyi odpowiedzi na notę m ocais w. Ko- 
cręci i dckum trtów ; Nazim-basza odm ów ił.-ła  nie w ierzą jednak, ażeby rząa wprost pro 
W tedy E iw e r  bey dal mu krótki czas do n a -jw o k o w a l dalszą wojuę, {dyby jednak odpo- 
mysłu. N agle adyutanci Nazim a-baszy dali wiedź tureoka w ypadła odmownie. wywoJał*- 
kiika strzałów  rew olw erow ych do pomienionej oy o j ł  olbrzym ie wrzeoie n_ B łtaaacb . 
grupy cfictrów . W ów czas z otoczenia E iw e r-J  B ełliP  (AP). W  kołach rządowych panu 
brya dano rów nież kilka strzałów do Nazima * je  zdziwienie, że Porta podczas wtargnięcia 
Kula tra fia  prosta w  serce baszy, który padł E over-beya była pozbaw iona wszelkiej ochrony

Z  ostatniej chwili.
S p ra w y  b a łk a ń sk ie .

P rrcT ifó t w Turcyi.
W iedeń (Wł.). O  śmierci Nazim a-baszy 

opow iadają co następuje: K iw e i-b ty , jrk o  ko

na miejscu.
K on stantyn opol (Wł.). Zam ordowanie 

Nazima-bnszjs mogioby z iyskredytow sć spokoj­
ne i celowe postępowanie E aw er beja, lecz jest 
winą adyutanfów Kiam iła-baszy i Nazima-ba­
szy. E iw e r  bej i T aU at bej postanowili nie- 
dopuscić do rozlewu krwi, gd y  wszelako Ldyu- 
tanci Nazima baszy poczęli strzelać przez okna 
do E aw tr-b eja  i jego  tow arzyszów ,—  odpowie­
dziano ogniem. Nazim-basza padi i po jego 
trupie Euw er oej zdołał w targnąć do sali, gdzie 
się odbyw ało posiedzenie rad y  ministrów.

K on stan tynop ol ( W ł). Zm iana gabinełu 
jeat dziełem armii, żądającej bezwarunkowo 
w ojny. Eaver-bej wtargnął do sali pesiedztn 
w chwili, gdy m irisu o w ie omawiali telegram 
dow ódcy A d iyanop ola  Szukri-baszy, który gro­
ził, że jeśli otrzym a rozkaz oddania twierdzy 
bułgarom— nie pedda jej, lecz zburzy, sam zaś 
przedrze się do K onstartynopola w celu w y ­
wołania tam rew olucyi, albo zginie.

K on stan tyn op ol (Wł.). N ow y gabinet zo­
stał utworzony. Poniew aż Izzet-basza odmówił 
objęcia teki ministra spraw zagranicznych, objął 
ją  Mukhtar-basza. W ielki w ezyr Mahmud-Szef- 
ket basza objął rów nocześnie tekę ministra 
wojny.

K onstan tyn opol (W ł). K iedy Euver-bef 
i T aU at bej na czele oficerów wtargnęli do 
Porty, ministrowie usiłowali telelonicznie w e­
zw ać pomocy wojsk, do czego nie dopuszczono. 
Na widok trupa zaniechano oporu. T ylk o  w iel­
ki w ezyr i minister spraw zagranicznych zacho­
wali s i, obojętnie.

K o n stan tyn o p o l (Wł.). W czoraj w połu­
dnie M ukbtar-basza i Talaat-bej odwiedzili 
wszystkich amb isadorów , zawiadam iając o zmia­
nie gabinetu i zapewnili, iż spokój będzie u- 
trzymany.

K on stantyn op ol (WLI. Silne patrole prze­
ciągają przez stolicę. W śród ludności panuje 
radość i entuzyazir. Żadna gazeta wczoraj nie 
w yszła.

Londyn ( W ł) Przewrót turecki nie w y­
wołał tutaj w ielkiego zdziwienia, poniew aż de­
legaci ostrzegali G rcy ‘a, iż podobne rozw iąza­
nie jest możliwe, jeżeli m ocarstw* będą wy- 
w e ra ły  nacisk wyłącznie na T urcyę. ażeby 
Adryanopol przypadł związkowcom .

Londyn (Wł.). D elegaci tureccy przypisu 
ją  całą winę E jropie, której zachowanie w zglę­
dem T u rcyi jest cawiejne, cyniczne, niemądre 
i jednostronne. D elegaci bałkańscy uważi \  iż 
sytuacya teraz jest przynajm niej jaans„ nie 
p rzid sęb io rą  jedask nic stanow czego przed 
odpowiedzią now ego rządu w T u icy i.

W iedeń (W i.i Przew rót w K onstantyno­
polu w yw oła! tutaj ogólne zdziwienie, pomimo, 
iż k c ’ a point01 m o ta n e  wiedziały o wrzeniu 
młodoturków, nie przypuszczały jednak, iż ma­
ją  oni siłę w yw ołania przewrotu, tymczasem

w ojskowej, tembsrdziej, że wrzenie « śród mło- 
doturkuw by to powszechnie znane i ambasado­
row ie donos li o tern oficyalnic. C o do Ogól­
nej sytuacyi wstrzym ują się od opiniowania, 
dopóki w  nowym gabinecie tureckim nie obję 
to teki ministis spraw zagranicznych. Stwier 
dzają tylko, że m ocarstwa już się porozumie­
w ają celem kontynuow ania akcyi wspólnej, 
ażeby, na w ypadek wznow ienia w ojny, zlokali 
zow ać ją.

Berllfl (AP). O negaaj przybył sekretarz 
stanu \on ja g o  w, kiedy już wiedziano o prze 
wrocie w Konstantynopolu. W czoraj Jsgow  
objął kierow nictwo ministerstwa spraw  zagra­
nicznych.

Paryż (Wł.). Telegram y z K onstantyno­
pola są cenzurowane. Niektóre z nich twier 
dzą, że podczai przew rotu zostało 20& osób 
zabitych.

Rozruchy w ydarzyły się w rznnych g f-  
dzinacb. Poczyniono liczne aresztowania.

P aryż (Wł.), Poprzedni m inistrowie tu­
reccy zos ju  uwięzieni.

D elegató w  tu reck ich  odw ołano z  Lon­
dynu do K on stan tyn op ola .

Rzym  (AP). G azety poranne uważają gest 
młodoturków, jako agom ę państw a tureckiego 
w Europie.

.M easagero* pisze: , Jeżeli rady przyjazne 
okażą się niew ystarczające, m ocarstwa rozpo 
rządzają świrtnem i środkami, ażeby osiągnąć 
spełnienie ich woH*.

.P o p clo  Rom ano* mówi: ^Jeżeli prawdzi­
we są doniesienia ministrów w ojny i finansów, 
—  o opłakanym  stanie tu.ecH ej armii i skarbu, 
to przew rót m iodoturków może się zakończyć 
upadkiem państwa tureckiego nietylko w  Eu* 
ropit.

K on stan tyn op ol (APl. W  ob* cn oscl pier­
wszego adyutanta sułtana i zagranicznych aita- 
ch ej wojennych odbył s:$ pogrzeb Nazima- 
baszy.

Blnłogród (Wi.). W iadom ość o rew olucyi 
w Konsrantynopolu w e wszystkich kołach w y ­
warła wrażenie przygnębiające, poniew aż w ie­
rzono już w rychłe zaw arcie pokoju. K oła  rzą­
dow e sądzą, że jeśłi ruch rew olucyjny w T u r ­
cyi nie ustanie, zaw arcie pokoju będzie wąt­
pliwe.

K on stan tyn op ol (W l.j. K iedy o 9 ej Wie 
czoiem  ukazał się c a  balkonie Porty n ow y 
wielki wezvr i odczymf proklam acyę, kończącą 
się słowami: .A d ryan op ol— albo śm ierć*, tłum 
przyjął ją  z entuzyazmem.

K on stan tyn op ol (W ł.) N owy gabin et 
zw ołuje stary parlament, nieprawnie, zdaniem 
m łodoturków, rozw iązany, który utworzy łącz­
nie z ren-tem  zgromadzanie narodowe i ro z­
strzygnie konstytucyjnie kweslye: w ojna, ozy
pokój?

K onstantynftpul ;Wl.)- w  Stolicy pauoje 
spokój. W  Stambule w nocy urządcoao ma- 
n ifesticye pokojowe. Podczas rozruchów 12 
osób zostało rannych; wiele osób aresztow ano.

Ptssjm im.

Lul!dyn (W ł). Panuje tu bardzo pesym i­
styczna opinia w sprawie zaw arcia pokoju.

łh jn e w ry  w  G alicyi.

L w ó fy  (Wł.), Dzieńaiki zamieściły p ogłos­
kę, iż w lutym odbędą s!ę m anewry zim owe 
w G alicyi wschodniej

St& now isko  m ocarstw .

B a lii '1 (Wł.). .LoK ałanzeiger" w yraża 
przekonanie, że tylko zgodna jednom yślna 
Europa zapobiedz m oie wojnie.

W  kołach politycznych panuje p rzekora; 
nie, iż mocarutwa w ysiać pow inny do zatoki 
Bezika u wejścia do Dardanelów swe okręty.

Paryż tW i.). W  kołach politycznych łu ­
dzą, że ponieważ Niem cy sprzeciw iały *dę u ż y ­
ciu groźby w nocie do Porty, powinny obecnie 
przystąpić do w spólnego kroku-

W ląd jyi IW?.). N e wykluczone jesó, iż 
R osya  ni pozostanie już neutralną, ale nie­
zw łocznie podniesie spraw ę Armenii.

O dposiiadż T urcyi.

K on stantyn op ol (AP). N ow y gabinet ze­
brał się na posiedzenie dla ułożenia odpow ie­
dz! na notę m ocarstw.

Stan uw lsK o B ułgaryi.

Londyn (W ł.) Na notę mocarstw hułgar- 
rzy oświadczyli, iż teraz sami zabiorą A cuya- 
nopol, następnie zai wkroczą d 1 K onstantyno­
pola, ażeby wypędzić bandę m łodotuików .

K a n lfestn cy a  w  Poznaniu

Poznań (W ł.) C aegd aj wieczorem policya 
rozw iązała wielkie zgromadzenie p ilskie , Z  ro z ­
goryczonego tłumu padły okrzyki obelżyw e pNd 
adresem pol.cyi- Następnie urządzono iraoifet- 
tacyę pod pomnikiem M ickiewicza.

G alicya  " s  w y s t a w ie  k ljo i/sb le].

LWÓW (WI.) Komitet gcJicyjski w ystaw y 
kijowskiej pod przewodnictwem  G łu c h o w s k ie ­
go został rozw iązany, poniew aż zgłosiło się 
z powodu braku su bw en cji tylko k^kunastu 
w ystaw ców  galicyjskich. W  w ystaw ie wezm ą 
udział edrojowiaka.

1 ABE8 Łftlfc.
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Zarząd T-wa Cukrowni

Czmiłiin
zaprasza W . Panów  ahcyonaryuszy na dorcczne zw yczajn ej 
ogól ° zgromadzenie, mające się odbyć w K ijow ie, w G iand 
Hotelu, W d n i u  1 4  l u t e g o  r. b. o gedzinie a po poi

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y :’

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu i  spraw ozdania za 
rok 1 9 1 1 — 1912.

2) Określenie w ysokości dyw idendy do w ypłacenia. g g
3ł Z łtw ierdienie budżetu w jd -tk ó w  na rok "następny. g g
4) Udzielenie zarządowi praw a kiedy tu w B in kach  w imię 

mu T ow arzystw a. g g
5) W ybranie na 'm iejsce  u stępujących z kolei dyrektora za- 

rządu, kandydata i członków rew izyjnej konrsyi 
i rozstrzygnięcie wszystkich innych kwestyi. 7 14 °  9 S

Ta mar ha gwarantuje 5741

of America,
Skład w Odesie, Lanżeronowska Ks 2.

Ś led a ie i z a g r a n ic z n e , k ró lew sk ie , h o le n d er sk ie ,  
i t .  <f. A n g ielsk ie  ś le d z ie ,  k cn cer w y  d e s e r o w e .

P oleca po cenach hurtow ych

s z k o c k ie

7D01

J ó z e f J a e u ń s k i : U B A W IE
(Kurlandyal.

12 krów, 12 jałowic
Czystej krwi Szwyc.

Do sprzedania po 20 kop. za 1 funt żyw ej wagi, w majątku B R U ­

D Z E W  st. p. Koło gub. F a ls k a . 711 3

Houozy do-
star-MINERALNE

Csa w  psrtyach  WŁg'no- 
■........... wycU - ........ ..

B. SIEDLECKI
E  uro Techniczno R olni­
cze v  K IJO W IE, Kresz- 
czat>k 29. 5619

WAJL£PSŁj\-
SZWAICARSKA

ZEKQLABAi KAKAO
1 ,:®f'̂ L*‘.,TOBLER.’jJ Wilk, k i r ą  , M okka, N o issr tU  , Am u n ia , 

™  M o r d n o l ,  T o D le r o a  s . 5101

PGśreśniczo - komisowa T;
RtkUm s. w  W,nniCy, ul. Puszkrnika 
Nr 10. Przyjm uje w szelkiego ro  
-izaju komisif,. w ynsjem  m ieizkań w 
Winnicy, kupna 1 sprzedaż domów 
i m ajątków, w ydzierżaw ianie m ająt­
ków, sprzedaż wszelkiego rodzaju 
nasion selekcyjnych g o p o d a rs iw  
bezpośrednie pośrednictw o z firm a 
*ni zagranic? ni mi kupna i sprzedaży 
nasion burakow ych koniczyny i lu­
cerny. Lokata kapitałów  po i  domy 
i w ająłki, rekom endow anie pew nych 
budow niczych, dla różnej bud. iwy 
domów, fabryk, młynów, przybudu- 
wy m łynów  z g w aran ryą podniebie­
nia raliw a na 20 30 procent wiecej 
orzy tej samej sile pociągowej Sta ■ 
w inia ek lirsy  dla w odociągów  od 
najmniejszych do oajw  ękssych roz­
m iarów , przeprow adzanie i staw ianie 
elek tiyczcości w szędzie przy  auto­
matycznych Ciągowych aparatach  z 
g w aran c ją  tectn ikó  w, inżynierów; 
wypisywanie w szelkich maszyn z za- 
?ianicy. 7006

45 K. MASŁO 40 k.
Śm ietankow e św ieże 45 kop. 
M ałotoloue 40 kop. funt 

Magazyn W ASIEKINA , 
Wielka - W asylkowska Nr 8. 

T e ltf . 36 18. 25C8

M a j a z j a  S z t u u a n y o h

wiato w
]R -m «  JHIarle

Wa-Podw3lna Nr 14. 5536

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Unłweksytetu Kijowskiego. Biu
ro Pracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ycbow aw ców  
nauczycieli, pracow ników  błuro 
wycń, masaż] stów  etc. Zapisy 
przyjmują « ę  w  lokalu Biura Pra­
cy, Pnirezofc Nr 21 m. 4 od 12 
do 2 pp codziennie. 428

TfPJiZY
biusty, kinkiety, dywany, obrazy, fi* 
gury, figurki, filiżanki, grupy, rze­
czy drogocenne, um eblow anie • ty 
siace innych przedm iotów  zbytku 
N l e d r o t i s  I k o s z t o w n e  w y łącz­
nie w artystycznem  w ykonanie e t a  

r o i y t n e  i n o w e  poleca

SKŁAD « " ■  MEBLI
B R IC  A  BR \C

1 i m z
adres dokładny: K r e u c t a t y k  j lB , 
w ejście frontow e, przez k tóre w cho­
dzą do teatru  Mianowskiego w u iost 
Lutcrahakiej ul. T e le fo n |A A  18 -4 2 .

DRZEWC OPAŁOWE
■ k ła d  J  P o i k j a n a  na Przystań i. 
N abiereż.-Lugow . 47 T el. 22 8a. C ny 
najn. D rw a b  T*a najlepsze 3847

„Biuro o r a c y ^ f e
ki zaułek *8 U, tele* 1:788 Rekamend 
nauczycielki, beny, •łi.^yal, rzraairśl. 
i wszelką służbę daw aną. W apdl 
mieszkanie dla szukając eh pracy 
władycb k*:ailC ck a  a. Ssd»jui- 
sko 1 n  Jadwigi". UTraicu zaułck- 
6 aa 9

WILNO,
Prenum eratę I ogłoszenia da
„ B zIs m Hu  K ilo y sk lso t19

yrxyjm uje 
ksl^gar- J- Z a w a d ik le ę o

P n ł » n h n U  e% « n o m  od a n a  
f  IM i n c U i l l  1 Im eg o en ern czn y
d<>bry gospodarz - rolnik. Oferty 
w raz z kopiam i tw iadec tw  n o l  adre 
sem : poćzta Korostyszów  kijcw sk;ei 
gub. m ajątek. Czarnolas W. O. {7189

Potrzebny ogrodnik
głów ne za ję ife  prow adzenie s a l  u. 
V\Tiadt-inośc poczta. Borów ka gub 
podolskc, tn ija tek  Moja.

W i a t u n g m . t a / m  K o m u  w y n a j­
m uje się p o k ó j  z c Izow ttem  

utrzym aniem . ^ u n d u il- ie w sk a  N r
52 m. 8 . 5797

K ra w c o w a  Ę Ę ^ " Z oiyi
dziecin, palta, aunaur-; dla cbłope. 
i panienek Rejtzrster 0 m 9. 5827

N a u c z y c it lk a  * J'doshonał
an cu d  .

niem., poszuk. poKoju z utr/.ym. lub 
bez za lekcyę. L i.ujw nie: Mar.-BU- 
gow. 78 m. 15. 7005

Pa r c e l* t*  p  poszuk. niająb dia 
parcel., pos'a.1 . ,iohd. re fer U*. 

< w  el p -ak t M rgę dać kąuc. kitka 
iy». ro Ł askaw , ofe ty l"'st. KiiB* . 
W ł .cz im i-rilta  63 rn, 1 d la  f». L. 7t44

Po s z u « u j ę  lencyt, zajęć a w  biu­
rze lub m.ejsca k sy rki. Mam 

d y o lo »  z 8 ki gim. że” . (złot. med.) 
<i->ze na maszynie M 81 gowieszcz. 

125 m. 6 od g. 2 - 4 .  4147

Pt t r z e b n a  na Wifś hlucznica 
r a i .  Zgłaszać s ę: K eszęiikvk

11 m (il (w (o d w ć rz u )  do 11 r« ;7Ui5

ar-
Nauczycielka,

w ykształcenie Wyższe, dyplom, 
tystyem j rysunek, m rla~stw o i mu- 
?yka. języki: francuski, nienEecki, 
poszukuje posady w  dom u pryw *.- 
lym, Eoważne r  ;k .m cndaC yc ' Ad- 
es: W atsiaw a , C hlodar 10. W -oa

70(vl
i i a u M y  z gimn wykształć.
W języai, teor„ spec. p.oiski, po*z. 
(ekc n w yjazd. DmitrowskL JA bf 9,
dla R. 7185

7189

N a u c z y c ie lk a  j,0dsypy S
franc. rosyjski, polski zn« muzykę. 

o ’zuk jekcyi Bulwatno-Kudrtaw
sza 15 n .  8.  7190
P o lk a  niłoda, inteligentna po ukoń 

c ien iu  zskiadu naukowu-gospo- 
darrzego  i kilzuletniej praktyki, ob- 
znajmiona dobrze z każdą gałęzią 
goopoiarstw a dom ow tgo, poszukuje 

o., iy  samodz elncj g spod'.ni. U2S- 
irav»e oferty: Adm. „Dzień. Kij." ola 
B E, 7140

jM a u c x /ro i« lk a  polka
mcm. -kilKoklnw ora

z dyplo­
mem, -k ilro lehiłą praktyką, ( o 

-zukuie pusedy na w yjaid  fi. 'icih 
Turbów, kij. g u b , pos:e-restan ieJ S.
_____________________________ 7182

\ T „  •«tudent 4 kursu  dó-
1 ’ “  W  " 1  Świadczony, sum zn. 
naucz-nedsg  Specyainie z czi ć * i  
no la t 15, poszuk le». K 'jó» , M -.r- 
Błagow. 112 m. ł 6 otiidentow i 7i84

Nauczyciel,
cy bez za ja d a , a zat-m  b z ś rt 
ków u trz y m a n i, p rosi o prai-ę. M 
ze przygotow ać dzieci do zakładó 
naukowych, w łącznie do 4 klas; 
Prócz t,g o , może przyjąć posadę < 
prowadzenia łachunkow osci r~lr 
czej, k tórą zna dpsi’. nale, n e mm 
obeznany jest praktycznie z rclu 
<twem i leśnictw em , jako też lo b  
tami ziemnymi. A ores: Łuck, gv 
woły ń ik  ul Bolniczna, d m p. Ki*” 
disiL, Fai ,ov. *k.. 71'

Rząóca-ekonom
27 lat, żonaty, bezdzietny Od dzu 
za w ychow any w  gospodarftw ie r 
nem. Ś cisdectw a jp o re . Poszuki 
posady od 1 kwietnia, żona może i 
zająć przygotow aniem  dzieci do i 
ktauów  n*ukow>ch. A dres: gt 
płocka, pocztą Gąsocin dla „Praco 
uika“. 71

Student uniwersytetu
losiuk lekcyi na wyjazd Fundu- 
lejow ska 62—14. M- M. 7186

P o s t u k u j e  u c z c i ó f  
i e n e r g i c z n y  s z o f e r ,

ziłaS7ać się: Funduklejow ska Nr 5, 
C e r a t  F o r t l .  7196

R td a k to r  odp ow ied zialn y R e g i n a  Ż m i j e w s k a D rukaruia Potaka w K ijow ie, ulica Kreazcżatyk 38 |V y d ? w ca  A n i o n l  Z i e l s A s k ł


